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w przededniu ułaskawienia 
SlIld pra~ch"lIł.. do pro'by 

matki o darowanie a 'at wl.'e. 
nla. 

Warszawa. 15 wr~nią. 
Prolba. matki Bohdana Ronłkiera, 

wniesiona <lo prezydenta Rzeczypospo­
liteJ o darowanie synowi kary więzie­
nia ostatnich 3 lat, jakie mu pozostały 
z 11 lat. na które był skazany. przesła­
na została do ministra sprawiedliwości. 

Sąd okregowy do akt sprawy załą­
czył opinię przychylną dla skazanego . 
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W kołach prawniczych utrzymują, 
że wypuszczenie hr. Ronikiera na wolo 
ność jest kwest ją kilku dn~ 

Niezwykła afera szpiegowska w Wilnie lybuchpoclsku"fabrYCB 
• • • Jedna osoba zabita, jedna 

Tajemnice mobłllzacyjne polskich kolei 
Warszawa, 15 września. 

ranna. 

zdradzili Sowietom urzędnicy dyrekcji wileńskiej. łóż~ ;:~:~;~hieJ:~:ar~~m'::~~~~~ 
od cIłuiazego CZUlI upruviał apiego- uL Bagno nr. zdarzył się wczoraJ tra-Z Wilna telefonują nam: 

TUJtejs'ze władte policyjne wykryły 
wczoraj nie zwykłą aferę 6zpie~wlSką. 

Policja polityczna otrzymała wiado­
tnOŚĆ, te pociągiem idącym z Willna 
przez Stołpce do Rosji wyjechać ma kur 
jer bolszewicki, 
wIOllący waime materjały szpiegowskie. 
Wywiadowcy policji otoczyli pociąg, 
obserwując pasażerów. 

W pewnej chwili do jednego z pod­
różnych, znajdujących się jut w pociągu 

11M lU +*M_ .• 

Biadoszły samobóJCiI, 
morderca przyjaciela, 

.tanął przed lwowskim sądem. 

tblitył się wądnik oddziału mobiliza­
cyjnego dyrekcji kolejowej w Wilnie. 
Zygmunt Syczewski, i dyskretnie wrę­
czył mu zalakowaną kopertę. 

Pasażer został na·tychmiast areszto­
wanYi za Syczewskim, który szybko się 
ulotnił, podążyli wywiadowcy. 

W kopercie znaleziono istotnie ma­
terjał szpieJgowski, a mianowicie tajne 
akty mobilizacyine polskich kOIlei pań­
stwowych, oraz pokwitowanie Syczew .. 
skiego z odbioru 20 dolarów. 

Syc~wski udał się tymczasem do 
kinematografu. a IIl.8.sŁępnie do domu, 
gdzie go uesztowano. 

Przesłuchany zeznał, te 

giczny wypadek. . 
stwo na ~ecz Rosj~ Szwagier właściciela fabryki 34-let .. 

Zbrodniczy swó'J proceder tłÓllla'czył ni Szok, m~chaI1Jik specialnre sprowa­
tern, r!e jes-t ideowym komunilStą i te w dzony do fabryki ze Stanów Ziednoczo­
ten sp05Sb chciał się pmysłu!yć Sowie- nych, znalazł na podwórzu zapabdik od 

S k ł granatu. 
tom. yczews i ata na. czele komunisty Zaciekawiony zaczął go oglądać, po 
cznego koiejow~o komitetu rejonowe- czem przyniósł do warsztatu ( umieściw 
~o. szy w imadle, jął R:O piłować. 

W związku z wykryciem tej afery W chwilę J>Ótnfej nastąpił w war-
aresztowano kancelistkę oddziału mobi- sztacie straszny wybuch. 
.. .. . Szok śmiertelnIe zraniony odłamka. 
hzacy,nego dyrekcJl willeńsJde1, .mi rozsadzone~ imadła, zwalU się na 

Syczewski pracował w oddziale mo- ziemię. Znajdujący sle w tej chWlilr w 
biHzacyjnym od 1919 roku w którym po warsztacie praktykant 16-1etni Pulek 
wrócił z Rosji , - Pogelman uległ lekkiej kontuzJi. 

. '. . .. . W przeludnionej kamienicy powstał 
DZIęki udane) got«lwości Cle5XYł r:~ popłoch. Dozorca domu zaalarmował 

zaufaniem władzy z:w:ierzClhlniej, pogotowie. Przybyty lekarz opatrzył 
•wl!!!M*!!!!!.!;;!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.- śmiertelnl:e rannego Szoka. Prred przy· 

wliezleniem do szpitala Szok zmarl. 
Wnetrze warsztatu zostało koml>lef 

Zatruła wod p. st d i nio zdemolowane. 
Ze Lwowa donoszą nam: 't W U n. Mały stosunkowo rozmiar btastro-
Przed trybunatem przysię.głych we ty zawdzięczać na1ety temu. It okna za 

Lwowie rozpOCzął się wczoraj proces Piekielna zemsta mściwej kobiety. kładu były otwarte. co zmniejszyło si· 
który stanowić może niezwykle psychl' to wYbuchu. 
~o:;~~~e studium zakamarków ludzkiej Z wierzęta uratowały życie ludziom.. dZfORN:a~~/:c:. wypa(D[u pr~~Ył~ wła-

d
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Włodzimierz Jaoczuk, 22-Ietni po- Kutno, 15 września. wo . y: by napOIĆ ptactwo domowe l me- Iderunku ustalenia. skąd poeoodzil za-
mocnik ślusarski, postanowił ,,'sP61nie z We wsi Gfe'Jyń pod Kutnem gospo- rogaclZD:ę. • . palnik artyleryJSkA i przez kogo zostd 
koleR:ą Wła.cJyslawem Tarnawskim odel dllr2 Stefan Mal.'.1f,wsk. od kiiku ht t~ W kilka m1ll;ut po wypiciu wody, !- porzucony na podwórzu. 
.br~ć sobie życie, z powodu - jak twier . czył spór z; niejaka. Antoniną Wr6blew- ryj kaczki ł świnie pozdychały. PODJe- At do całkowitego uko6czenla ś1ta% 
dZI na rOzPrawIe -:- ~raku pracy. W! ską~ ~t?ra rościła sobie pretensje do waż n~ ulegało wąbpU,,:ości, it śmierć twa warsztat opieczętowano. 
tym celu wczolgah Się obaj w nocy . CZęSCl lego gruntów. nastąpIła wskutek zatrUC1a. wody, o wy- Zmarły tra~cZl1ie Szok oslwoclł 
wa.ską strzeliną. długości około 20 me.! p' . l' .. . ł padku tym Malinowski zawiadomił po- troje nłeletn1ch dztect. 
trów. 'do oDszernej pieczary pod ruina-' omewa.z ~a. lnowskl me <:~cIa. na: licję. Sprowadzona do wsi Giedy6 1Ipec- • 
mi zameczku w parku KUińskiego, i tu ' wet słyszeć ~ l~J prawach do ZIemI, ant jalna kOOl16ja sanitarna u$Łaliła. po gron-
przy świetle zjedli kolaCję. a następnie l o roz,strzygmęclu zatargu .przez sąd po. townem badaruu it Pęd ~ce samO"8S W ony 
wypalili papierosy. a potem ciągnęli lo lttbowmy, Wróblewska skIerowała spra- woda w studni była zatruła jakąś fI1I- z"" ł' ag 
sY. który z nich ma wykonać wy.rokl wę n.a d:-ogę sądo.wą. Przed dwoma t y- cizną o bardzo siJnem cIzialaDiu. b-I · k· śmierci na drugim I godma1lll odbył SIę proces, któ~y W. Wystarczyłaby, aby człowiek napił się roz l y pOCiąg urJer-

. . , I prze<grała z kretesem. Wy"hodząc z sali pół pkłanki zatrute' wody by --ł6sł k· 
Oskarzonv Janc~~ zeznal~ obecnie , sądowei, Wr6lbleWlSka zlblityła się nagle śmierć Da uIie"JSOU.' ~ S I. 

t całym sp.okoJem, IZ wykonUjąc wol~ do swego przeciwnika i, pogroziwszy Badani prze'z pol'iCJ'ę sąsiedzł riwierdziU 28 os6b zabiłych, 80 rannych. 
~osu. strzel]l z rewolweru z od!egloścr mu pięścią, zawołała głośno: 
Jednegs> metra do obnaż,onych pierSi Tal" .• .. iż widzieli poprzedniego dnia wieczorem SydDey (A .... .,.) '14 wrzełDła. 
nawskle~o. a J2:'dv ten ciężko ranny krzy • -; N~e będzie. długo CIeszył S1ę Z Wróblewską, gdy kręciła się przez dtu:t IW po'bliżu Mutulla ZJCla.rzyła -t, kata 
knąt słowo .,.wleb". przyłożYł ,rew.ol. tej Zlem11 szy czas koło studni, maiduiącej się .trofa kolejowa, w rezu1tacie Jc,tórej 26 
wer do skroni i oddal druR'i strzał. <h6źh tych Malinowski nie przyjął przy zagrociz;ie Mllil'inows'kiego. Ares-zło osób zostało zabitych. • około 50 oclnf.o. 

Na widok krwi przestraszył się mściwa kobieta nie rzucała słów na do strasznej zlbrodni, która wywołała Katastrofa ta. 8powodowUla ZJ08tda 
na serio, onegdaj jednak okazało się, iż I wanoją, lecz; nie chce się ona przyznać slo rany-

aciekt z pieczary. wiatr. W ~dzilIlach raJllnycn wieśniak niebywałe poruszenie w całym powie- ooerwamem się od poci8$! towarowego 
Na ślad zbrOdni wpadła poliCja orzy jak zwykle wydobył ze studni wiadro cie. 4 wagonów, które cofnęły lię wriecz po 

tJadkowo. Wyrok zapadnie jutro. :0:-_ pochyłości i pędząc I S'Lybkoicłą 100 

ma wynosić 500 złotych. 
l Warszawy donoszą nam: 
Powiadujemy sit; ze tródeł dobrze 

~oinformowanych, że w min. W.R. i 
~.P: to,cza. się obecnie narady nad pod-
1.IeSlel1lem opłat na politechnke war­
Izawskiej. 

Czesne wi~c ma być podniesione do 
JOO zł. rocznie, opłaty zaś ta egzaminy 
:wykl'e do 20 zł. 

Pogłoski te wzbudzają zrozumiale 
~upełnie zaniepokojenie wśród studen-
16w, którzy nie będą w stanie ponosić 
lak wielkich kosztów. 

Sądzimy, że M.W. i O.P. nł'e będzie 
trzymać sprawy tej pod korcem i ze­
chce ją podać wcześniej do wiadomości 
:lUblicznej. 

Podwyższenie opłat na politechnice 
v dobie kryzysu ogólnego zubożenia 
est zamknięciem licznym rzeszom Ido­
;2)ieży wstępu do uczelni, mającej za za 
I,anie kształcenie i przygotowywanie 
lo życia zastępów ludzi Polsce najpo­
'.rzebniejszych-

PrzygWOŻdżony rogami do ziemi. 
Straszna śmierć chłopca na pastwisku. 

Lask. 14 września. moc. Lecz przestrzeń między krową a 
Wśród bydła, pasącego się na ~ro- dzieckiem malała. 

madzkiem pastwisku chodziła krowa z bł~ska'Ylc~ ~zybkoścł,ą. 
Jednego z kuznickich włościan, z po- I stalo SIę WIelkie meszcześc:e. Nim 

km. lIla godzinę, 2lderzyły się z pociągiem 
kurj e rsk im , idącym z \Szybkością 65 km. 
na godzinę. 

Lokomotywa oraz pierwszy wagG1\ 
pociągu kurjerskiego wyszły niemal bez 
szwa.nku, natomiast t)4ny wagon literal. 
nie wypełniony pmez pasałerówi żpsta~ 
całkowicie !llntaZldżony. 

• 

Kurs dolara. śród innych krów wyróżniająca sie zło- zdC!lano temu prz,es2lkodzlć •. rOZjuszone 
śtiwościa I ZWierzę dODadło do chlopca I w pełnym W dni j CI lu'''' • impencie . u wczora szym prze po u~ 

Wczoraj rano 8-letni 'Jan Wróbel , uderzyło 20 rOlltaml w plecy przylItważ. mem na rynku walutowym w obrotach 
szedł skrajem past.wiska ze śniadaniemj . dzajac następnie do 'ziemi. prywa~nych kurs dolara wynosU 9 w 
dla ojca. siejącego żyto w pobl'żu. Chto , Wściekły ryk krowy zmieszał się z plac~nlU ~ 9.01 w zaofIarOwaniu. Ten-
piec nieb.acznle zbliżył się do stada pa-I rozdzierającym krzykiem n:eS'zczęsnego d~ncJa spokojna. Materjalu poddostał 
sącego Się bydla. Zauważyła go zła ! dziecka. W tym momencie ojciec dopadł klem. 
krowa, o której już wyżej wspomniano I do ~iojsca nieszczęścia .. Potężnem ude I PRZEDOIELOA WARSZAWSKA. 

Pędem poczęła sie zbliżać ku dziec,,:, rzenIem ?rczYka ~pę~ZIWSZY zamro- Londyn 43.69 
ku. Pasterze krzykiem' ostrzegli go o' czon.e ZWIerzę. rzUCIł Się na ratunek sy ~owY ~grJ4 8.98 
niebezpieczeństwie. ChŁopiec szukał ' nowI. ary~ : 
ratunku w ucieczce. Lecz rOZjuszonel ' NIestety. zaWino. " Szwa]cana 173.91 . 
zwierzę pogoniło za nim. ChłOPIec w ~trasznych meczarlllacn II PRZEDOIELOA WARSZAWSKA. 

Krzyk trwo!!i wydarł się z ust świad : dogorywał na ~Iemi. Na wyl'ot został Dolar w obrotach prywa.tnych 9. 
ków te2:0 mściwego WYŚci2U. l przebity ro~aml, przycze~ kręg~31up PRZEDGIELDA GOANSKA. 

. l uległ złamanIU. Zmarł w kilka chwlI PO Złoty 57.40 
Stary Wróbel również zauważy! nie wypadku. Dolar 5.13 i pół 

bezpjcczeJlstwo grożące synowi. I' Straszne to nieszczęście w całej oko Warszawa 57.25 . 
Co si! w nogach hiegt dziecku na PO licv wywołało wstrząsające wrażenie. Przekaz na :Warszawę' 8.91 
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P01!!lic:1zy New.}w\iem, a Pary ż'cm zacznie ktU'sowac w naJbliższym czasie olbrzYl11t aeroplan P3s3zerski. Kabiny będą zaopafrzone w naJnowsze 
blksusowe [~rz'\J;;::;:J~b, J 'I,' sDc;.~alnym restC1uracYlnym wagonie pasażerowie będą mog\( spei.vwać dohrze ugotowaąy posiłek. ŚniadaniJa. które będą goto­

wane w New-Jorku, będzile można jeszcze wcale ci'epłe i smacznie SOOŻYĆ, zbliżając sIę do Paryża. 
~~~~.t~.'Ef1lt,~R1C'~~'b'~>;(i~~",,~~~~;;MM;;t~~.etW"!!:.~'~'!!? __ ~~~~};A'~~HM_~~t,,:,'~Y.IW~~~i'i~,~ .. ~ .. ~~~~~~~~!!!!!~ 

Kobiety w Den~ 
Najróżnorodniejsze typy 
niewieście uwi,jają się 

na mlądzynarodowvm 
targowisku politycznym. 
~y rządzim światem, a nami -

kobiety". 
Na o:brad'y Ugi narodów zietd!ta <1.0 

Genewy, OIbok delegatów i Bocznych 
FZeds,taw~cieli prasy, rói.n.orodny tłum 
ludu. Najrozmaitsi zbarwcy świata, opie 

o e Jorku. 
--:0:---

Koloniści holenderscy kupili 20,000 akrów 
ziemi za garść bezwartościowych koralików. 

-:0:---

Dzisiejsza arystokracja "dolarowa" to potomkowie 1000 
żołnierzy angielskich. ' .. 

1wnowie pomywdzonych, m_zyclele G 
wiecznym pokoju, twórcy różnych sto- Trzysta lat temu mija właśnie od wszystko to stanie się ich własnością, jednegG funła sztedin,ga .. , (Dziś taki akt 
:warzysrz;~ propaguj,c:ych pok6J wi~ ch wDli , w której na jedneJj z małyoch wy- jeśli wyryją nożem SIWe npodpisyłl na ziemi w Nowym Jorku kosztuje .. , miljon 
uy, 110 i mnóstwo lig. podejrzanych. sapek nadbrzeŻll1Y'ch "nowego świata" "dokumencie", który im marynarze za- funtów szterlingów!), Pier\\T5i kolDniści 

W sekretarjacie Ugi widuje 'Się CG- odbyłD się OIwe pamiętne, spotkanie, któ prezentowali, Na kDrze brzozowej sp i- składali się przewamie z lu~i, którzy 
dri.ennie, o karbclej niemal pOlNe, dystyn. rem~ NDwy Jork zawdzięcza swe pow- sany był układ "kupna i sprzedaży", e-I z powodu pn;eśladowań religijnych u­
(owanł\ damę. Wysocy dygnitarze ani>, stanie. piewaj~cy, że holendrzy nabywają wy- ciekali za ocean.. W pierwszęj połowie 
gieJ.s.cy wiele poświęca,ą jej C'ZIUltL Oczywiście p'odówczas żadettl z u- spę, liczącą 20.000 akrów ziemi, za .. , bowiem 17..gD wieku szalały w Europie 

TG łady GladstDne, działaczka spo- czesŁnik6w tegD IBpotkania nie prze'czu- sześ6d-ziesiąŁ guldenów holetnderskich waśnie lIla tle reHgijnem, rDzgorzała wal 
tcma.. parOlIlIka pokoiJ'u - opiekUl!l.ka o- wał,!te lD.a tem miejscu pol trzystu la- (co Ddpowiada mnie'jlwięcej 200 zło- ka roiędzy refDrma~ją a katolicyzmem; 
bywateH rosyjskich, W Londynie U'l'zą- tach 'Wznosić się będzie g~gantyczne tym), to też w "nowym ślwiecie", a przedew-
.ba zebrania, .. ber/batki" p oli tyoczne, miasto G wielOl!lli~jonDwej 1ud.nO<Ści, roia- OocZYVli,ście indjMlie" natychmi?st szyst'kiem wl/Nowym "' Amsfer;damie" 
gOłJJCZ~ na1wybit:niej6~h mętów eta-! sto "drapaczy .chllnur", centrum gospo- podpilSaLi. Co Zit1'~czy~a dla nich wyspa szukały shronJenia ofiary prześladDwaJJ 
IlU. W. Genewie pa.łronuie iprz.edstawie- dal"cze ol~zymlC!!lO pań·stwa. (} 20,000 lillu--6w z~emi wobec gacici ko- reHgijnych, ' 
nłom Watralnym p.od egidą .. , ~i naro- W lecie roku 1926 usiadło lila iednej \ ranków chu.~\r..i wełnianel,' petkaitkQ~ Wtedy ie'Ż, w p'ołowie 17-~o stulecia 
'd6w, • z łąk wysP:" którą '<im na'ZyW'a~y we) spódnicy! Łapczywie zgarniali. te · w)'1S-fępuie na wroÓWIIti'ę '. Anglia, jako 

Romnawiała. z lontem Cecl1em. Wy- ,~anhattan, a kótra wówczas nosIła skarby i uclekaJi na swe łDdzie, z najwię 'grozny rywai Holandji 'W jej poHty.c.e ko 
błtIny polityk mgiel'S'ki przysłuohiwał m.tanD "wyspy MantraHes", !Wcale mie- kszym pDśpie,ehem odibiiając od brz~- tO'llja1ne~. ~ról angielski Karol II zamia­
lię Jej wywodom z Itaks. uwagą, jak gdy- szal1~ tDwarzystwo, W półkolu .sLedzia- gów, jakby w OIbawie,by "biaIi" się !rl~e nował swe.go brata, klsięcia Jorku, Jal{ó 
by iHotnie sxło O za;gadlnłen.ia pierwszo lo kilkunastu "czel'Woooskórych", a na- namyślHi i nie cofnęli ta'k kJeps!<.iego ba, wodzem armji, majątej ruszyć 'na pod 
f&~ei W8Jgi. p~eciw nich kilku marynamy holender I dla siebie interesu... . • - bój tiderlandzlddh kolónji w "nowym 

Dama ta. motała .ab1e mobyt imię skich. Gł' h b świecie", Pięć angiełski-ch statków wo-
--ł..I. d~.....1 "' ... ł~ F ,:1* k'" k:r . ł kół k ową tych plerwszyc na ywców. h d d . 1 ,-,lk' 
Wl' ...... tnęgG 7y.DmałyH' W' apó~)'. " 8)' .... a po DlU ąlZY' a WD ; aż- b ł ł . ' k ' k' P' M"t jeIliIlyc, D wo zonyc 1· p'nez pU/1' owm-

iA ~. koib' ~- \VT \_1 1 al dy ' ... uC'Ze"' ..... I·k~·- f ' k _1: " 'ł Y cz OWle nazW1S wm łOtr lnU!, k ' R d N' 1 'ł t ł' "'1.0 m.n.a. 10I-Q., 'w pell11 at, ' e ... ..LIU uw .eJ ' ormerenCjl mUSla , , , b l' , a y.s'zar a leo sa, a wo upora o SIę 
'--- ci dł I 'k 1 ' , s..' d "O _ . .1 1 b On 1 Jego towarzysze me y l pierwszy- 00' ł' . .. ł' h ł d' k' ' , powa.1.1llłI. wy'twornoś ą, "If nieD ąel- D eJ!IlG W'Zlą\,; Ją o U'SL. puua rze- " . l 'k' l d r z 4 zo me'rzaml za Ogl ()i en ers lej, 

nem towarzystwie O wiele od mej rołod gów wyspy stał na kotwilCy holender- ml e~rope,Jczy~a~, torz~ wy ~ owad l brOlIliącej ~lSię z poza 'kJHu -słabyoh for-
..4..' 1_1.' ... .f1· 7 " -~ . d na tej nadbrzez.ne1 wysPle' JUz prze tó' H l d " ,-~, b .zego męt1czymy, 'I.NJraca S1.ę z niezwyk- ~1 ~~5 OWIec IfLJeemeeum nlÓ.eżący e " d ' , ł 'k' J . w, o en ry ustąplC m-aSll::lli WG ec 

ł, p0W1llDścią sie;bie i swOIbodą !la tece- "zachodnio-i11idY']'skielj kompanji handllo- num przygo ~le prz!Ja, y sh-t ,l uD tego przewagi 120 annat, bombarduiącyćh 
me Ligi. . rwej", Marynarze, siedzący na łąJce w to lbr:egu; ale PJ~tr, Ml!u~:.t ~YłłkPuler.r~~)17m: "NOIWY Amstterdam" i daria .g, wrzd!!1ia 

J ki 'k wa t' 'd'" t 'l' ł" dory w tern. mteJSoCu ZiUG~y o onJęl do l' 664 k l' d ., t l' est to eroW1DllCZ: a znanegOI fran- rzys W'le "m 1an , s anDWl l w 8ISrue . N Am.1"· r. 'w rDczy l . o ~mas a a'ng ICy. 
ki 

'l' zał~ IŻ gl rą nazwał "Dwym ster.u.amem , N A t ,.1 " .. tł ' 
CUiS ego czasDpmma po ittycznegD, V'5ę a owca. , Bł" . b'" "owy ms eruam o rzyma . naz· 

~VT' d .1.._.' Z h ł' . k' , ' y tez pIerwszym 6U ennatorem no. d' 1 d ' l I w~a' ornG pDW'Szel,;,l.lllle, że pisano to aer owa y Slę zapllS' l jedtneJgo z ma "o wę o m1ana na'czelnego WD za angle. 
jelSt "dOi wynajęcia" dla Wlszelkie:j pro- fY1llarzy, który brał udział w tej pamięt- wei miejscow()iśd. sIciej at'mji okupacyjnej, księcia JorKu. 
paga1l!dy, Qlbce pDsel'Stwa korzystają z nej lrO ZJIll Dwie, "Wstąpili1śmy - pisze on Po.czątkDwe był "Nowy Amsterdam" tostai nazwany ;,Nowy Jorkiem", Guiber 
te'gD w Paryżu w miarę potrzeby, a wła - na nieznany :nam zupełJnie lltd, I&cz "wo}nem miastem", Ka;żdy, kto się zja. natorem zOISbł pułkownik NkDIs, uf 
śdcielce pi-snna wiedzie się rue najgo- nielę1mllśmy się, gdyż op1smo nam tu- wi.ał, zajmował tyle terenu, ile potrze- potomkowie owych 1000 żotnieny an­
t'zej, bylców jako SJPOk~nych ludzi, a zresztą bowal, by się zabudować i WyiYWIC. gielskich, któr.zy podówczas zajęli !IWY-

Nie brak. kDbiet wśród pra'Sy. Repre- me pmybyliśmy z próŻlilem.i rękoma. 0- Płacił też za nabyty grwntj płacił .za je- spę Ma:ntraŁtes", malllowią dziś właścl. 
tentują OIIle świat angielski. Pracują za- tuchy dodawał nam zrelsztą widok nalsze de't1 akr ziemi... czterotY's·iącwą część w( "arystokraoję" krainy d01ara. 
wzięcie, wszędzie ioh peł:nD, a 'Wszędzie gOi statku, spDkojnie kołyszącego się na 
czują 'się, jak u siebie w domu, falach oceanu. Powietrze byłD przesyco 

Są sympatyczne przez powa.żny Slto- ne aromatami, plynąceroi z lasów, czer­
sunek dOi pracy, przez zapał i umiejęt- niejącY'ch w głębi wyspy ...... Slub przez telefon 

_odbył się w krainie wszelkich możliwych niemożli­
wości - Ameryce. 

ność zdobywania informacji. Ale plagą Oczywiście nie urok przyrody spro­
wszyst'ki<ch pOtlityków są słamze kQbie- wadził na ląd holel1!drów! Skoro wypa­
ty, które gdzieś, w sposób zagadkowy 10no "fajkę pokoju", l'OZpoczęto natych­
"wytrzasnęły" jakąś legitymatfę redak- miast - interes. Maryr!larze rozpostarli 
cyjną i na tej podstawie dręczą poliły- na łące barwne wełniaki, pstre płótna, W kraju wszelk!ch niem,ożliwości -I telefonu, bez drutu. NarzeC~/):la wyrze 
\i;ów pyfan1ami beuensownemi, noże, lSielkiery, perły różnokolDrowe, w Ameryce znana Jest mama rozwJdo-\lda donIosłe .. tak" w obecności pastora 

Wyz~n~,l'UJ'ą ttprzej'mość, obowiązuj'a,- śW1dddka, spotykane na małomiastecz- wa, StatystV,ka podaje fantastYCll1ą l'w Chic~go, ~n, mlodywyrzeld to sa-
y""'" su~ę rozwodowo Są one :-la po:-ządku mo w ( ?CnOSCl . past,ara w \VaszYl1ig-

cą rasowych dyp10matów. Taka star·sza ko.wyc.h jarmarkach. Dla "czerwonoskó dZIennym i tworzą stalą. rubrYkę gazet! tonie, 
pani męczyła blisko pół godziny :na,sze- rych" były to - skarby, Pochłaniali Ciekawy jednak wypade...1.;: nawet nal' Sprawa poszła v.ładk1, malżeństwo 
gOi delegata, p. Solkala, arby potem upo- jlC oczyma... stos?nki amerykańsike wvd~rzyl się n:el ~ostalo ~awarte i tn~'lro ,aż do przy-
'ować lorda Cecila. Nie zagł~biali w tej chwili, po co dawno;, BOf;at;rką ro~an:>u J.est uro-, Jazdu ~ęza. Ody ten le~l1aK przYJ~hal 

A
'. .' . 'ł ' ,. , b' 1''' T d l d . I cza kODwta. ń:tora rozwiOdła SIę z me-l do ChIcago zastal drZWI serca i 111Iesz,. 

wle·czOlem .... "gdy sWIatła latarni wascnVle CI,: la 1 ~Z:11.,,0 ą~, I żem. Bv~aby to na czasy dzisir!szc kania zamknięte. Młoda małżonka do.. 
zą,p,toną", .. kawiarnie genewskie wypel-, przedewszyst'klell11 chcleh weJ'sc w pOSla I historja nieciekawa, ale .fakt. źe zacIla! wjedziab się w międzv~zas:e tyle nie­
mają się pd.!'okatym tłumem pięknych; danie tych skal'bów, jaskrawegD odcilua I niewiasta dopiero swego małżonka w: cnotliwych historji o f;woi'11 wvbrańt:'u 
sro~ze~ Pi'..rys,kic~: Pl',zybył: i.ch tu całe jących ,S,i ę, od ~iel~.ne,go tła łąk.L ' . ~aLi ~ą.do~ej. ?Oz"nara. nadaje ,tej hiStOrji

l 
że ~ost~?owila się ro:'Wl:ŚĆ,: Sąd n~ 

pOCIągi na "sezon, N1e mają zadnych u- Byh rueZITI1erme uradowąm, kIedy "pecJalnego ,uroku, . " ~od:>~awle do:"odó,w przv,\';hy.!Il S!ę do 
przed zeń port n' h ' h l d _.1 łal' tr' , T: Wspomniana para zaw.;trh przed ządan telefonicznej męiatln. ' 
. l ycz yc • lm <> en 'rzy ,~o l wy umaczyc, :l.e dziewięciu mie<:iacami ślub 7,:lPOmocą 



Conrad lftl<3t 
- Demon 

I Conrad Vej~t 
- A~io' 

i!;rają jecfnocze.ł:njt,) dwie role 
w fIlmie "sflut\lm na tle naj­
nowszej powieści K4':!If)l'm~na 

Im[ia ~[łleH~!l~er 

Raj w więzien'ach 
bolszewickich. 

Dla zwykłych przestępców 
-ulgi, dla politycznych­

kazamaty j kaźń. 
Bolezew1cy zorganizowali więzienni 

etwo, czyniąc je - zdanIem rosyjskiego 
publicysty Ro.gaczewskiego - humwi-

, tamą szkołą cnoty i dobryoh obycza­
jów. Coprawda giną jeszcze doŁą,d VI ka 
zamatach sowieckich setki tysięcy ludzi 
ale są to przestępcy polityczni, którzy 
stoją p_o za nawIasem humanitarnych 
reform. Względami cic:szą się tylko zwy 
kU prz~tępcy: złodzieje. mO:'der<:y i ra 
busie. 

Dla tych ludzi wię:?:ienia zamieniono 
tv istny raj. 

Mieszlłają w pięknych, wicnych ce­
lach, zmuszeni są do nauki rzemiosł, w 
chwjlach zaś wolnych od edukacji od­
dają się sportowi, muzyce, lilteraturze, 
posiadają własne kluby sportowe i re .. 
dagują gazetę. 

Rogaczew'ski chwali więziennych li­
teratów, wśród 'których nie brak nat­
chnionych poetów. 

Utwory, drukowane w pis.mach wie­
tienrnych apoteozują nowe porządki spo 
łeczne i wfadzę bolszewid:ą. 

Jeden z autorów, którego. uŁw6r 
p-rzedrl1kowala cała niemal prasa komu­
nistycznCl: wyznaje w pokorze serca, iż 
do licznych mo.!'d6w, kŁó::e ma na sumie 
nlu, pchnęła go "kultura bUr±113.zyjna". 
\Vsączyła mu ona w duszę nienawiść do 
ludz:, W!ęc został Zlbójeln i opryszkiem. 

(1) 

CONRAD VEmT 
1I.1L n~(\vWE:t 
, I ",iAr~A ID 

oto trzy naZWISKa k óre stały 
ię n31r.łu'mcjue W ŚWieC et 
pr~e4 iiim Ol'l1l1ty '1~ lIe Tl wieŚ 

et KELLERMttHA 

tafia ~thenenn2m 

L 

Dz.A I dni nlll8błP"SfCh Ul 

Wspan'.'SI fU,.. .mer'~ói1Iń!l:C1 w 10N c. ."ta h pełen fInezJI I uroku 

• 

. Nowoczesny dramat rodzi ny z żyda miljarderów ame­
ryJłańslUch! - Imponuj",.cy przepych wYstawy! 

Arcydzieło gry I wystawyl 

r~na Ri[~ rorui"iij ~~r~~n. 
Pllm wykonany w ,,1~lklel amerykańskIeJ wytwórnI - Warner Brotber •• 

Paczątek przedstaWltft o godt. 430. - Orkiestra symfoniczna pod dyr. p, L.l<antora 
Sala mechanicznie wentylowana. 

Traoed) W pODziemiach k 
Szalony górnik morduje dwóch swych towarzyszy, 

poczem· sam pozbawia się życia. 
Z czeskiego CIeszyna donoszą nam I 00 opuszczonej aztolnł .IYOUe _tram 

o następującej tragedji, której widownią na wIsielca, którym okazał &W1 zabójca 
były podziemia szybu Zofia w rewirze Teofil Kluska. 
górniczym Ortowa-Łazy. _ Ponieważ trudno ustalt~ przyczynę, 

III! d b l Od dDa której Kluska miałby pozbawić ty" 
mianowicie, kie y przy y a o pra- cia swYch towarzyszy pracy, zachodzi 

cy popołudniowa zmiana, górnicy na- możliwość, że d'okonał zbrodni w przy­
trafili na jednym z gankÓW podziemi stępie szału, którego pÓŹniej sam padł 
szybu na dwóch robotników kopalni, 
z których jeden dawat tylko slabe 0- ofiaWYDadek: ten wywarł na mrod.ze 
znaki życIa. szybu wIelkie wrażenie ł przygnębienie 

Po długich usiłowaniach przywrÓ-

. 

Cudem tNhn,kl fest odwój" 
roi .. CONRf'DA V II i D A 
w fIlml_, który :Idobył jutel:ra 

ny jwiałsl 

Hr~[ia ~[~~lI~n~~ 
podług najnowszego Idagttru 
powldclowego H.nerman • 

C ap lin blZ 
lasQczkl I bUCików. 

J 
,raw4dwego 

[HIRl 
mUlI prJJł'~ 

do 
III premle~ dram. p. t.s 

l~-ro JIlY~llań O mi u [ • cono przytomność jednej, jakby się zda i ........ ~" .. c, ... esGt~. 
wato z ofiar wypadku. Po doprowadze- Od t5 lat islnieląca I 
niu do przytomności górnik ten zeznał, : Wzorowa Szłioła : r nAUCZYCIEL T C 
że w momencie kiedy on i jego towa- tii • 
rzysz pochyleni byli nad zwalonym blo: MarII WesołkóvJny a WITOloD LIPIH KI 
leiem węgLa napadnięci zostali z tylu • g powrócił I przyjmttle up'" na tek::l •• 
przez górnika Teofila Kluskę, który u- .. ul. Piotrkowska 84, • EWANOIELICKA 17 m. 4. 
,derzeniem kilofa jednego z nich pozba- ., prtyjmuje chłopców i cłziewczynld ł grun· ~o --

wit życ!'a, a drugiemu zadał ciężkie ra- 3 Łuwnie przysposabia do szkól średnich. i 
ny, które pozbawiły go przytomnośCi.!" Przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKI ! 

.... dla dzleci od lat 4. '" 
Za mordercą rozpoczęto natych- Zapisy na rOk szkolny 1926/7 codzienni! ~ 

mia.st ,Poszukiwania, które jedna~ n h:; ; od I!odz. 10 do 12 I od 4 do 6. & 
daty zadncRo rezultatu. I dopIero leden 'M~' • tli I 
z górników, który przypadkowo zajrzał \ 
~~ ~ ~ 

następno 

mc:numenta ny dramat 
ntew!dziany~h dotąd 
w r a żeń 1 okropności 

"ROlPĘTA feJ: ŻW • OŁóW" 
w~f~~~.~ fieorg O'BrieD, flOlenco fiilU2rt. Jeanette 6eynor. 

JERZY BOLSKB. ną .. '- rozkazał komisa;z pOliCJalttom.} - Dobrze .... o pIerwszej.: Zaraz y 

:o---.----------~ a zwracając się do Zośki, dodał - pam dam odpowiedme zarządzenia .• 
jest narazi e aresztowana... Nacisnął dzwonek. 
I Policjanc! wysz1i, zahierając ze so' - Czy P;lkulski jest? - zapy! •. • " 
I bą zalęknioną Zośkę. żurnego.. 

Jest pame komisarzu... P o l Komisarz zostal z Sylwinem. Ob:ll; 'ć; , 
. l siedzieli przez chwile w milczeniu. SI '- T k 

I B d a ... 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~~~~~~I ~ Hm ... - mrukn~ erl~. - Nie Po chwili wszedł do gabillvtu siar" 
• " 1'; • 10. " I mam nawet prawa" zatrzymy',vać jej dbl szy przodownik Pakulski. 

Komlsarz Bertold czeka! lU" w swym ~ NaZWIsko to słyszę po raz plerw,. żei w areszcie... Zadnych poszlak .. ZUI' . _ . 
irabil1ecie z wielką niecierpliwością. I szy - odrzekla Zośka. - Nie znam te. , p~hie nic - RobImy dziś w nocy rc;v l. I 

, • . l C fY h' ..1'" - Batutach... Proszę prz~l\.Yotowa . na ,0 
Natychmiast kazal do siebie przy· go CZlOWle {a... ze",o c cecle panOWH'j - A jednak Mam wrażenie że ono . . d' . o 

" r ode mni'e?.. ;0"., c: .' dZll1ę pIerwszą w nocy .wa .auta I P ~ •. 
prowadz1c aresztov. aną· :. ?'A S,« przY:7,I1a .. - odrzekł .;,ylwln. ciu policjant6w ... Pan pOJedZie z n"1111~ 

Z 'k t I k' d b' - NIe zna go pam wcale. ". POCO

I 
Umijl-li "nowu os a wesz,.a prze ę nIona o ga l· l·t· • d d kt S l . ? 0'\..,. - Rozumiem nanie komisarw .. 

netu w tOwarzystv.lie dwuch policjan· zg10sIła SIę palll o o: ora y WIna,. Komisarz Berlold począł przecchu, _ Sprawa z~ł~twiona ... __ rz' l,t ko 
- 'N celu uzyskawa posady... Je· d ,. . 1" , l' . tów. • o • b' . I zac Się nlespo wJl1Ie po ga lmeClC. mlsarz do Sylwina po wyjściu prze o 

. ., d Sl,em od dłuzszego cz:::.su ez zajęcia. i I ,. d c- l . 
- Proszę.. NIech palli Sla a .. - co' , . d kt' S l . k . Nag e zatrzyma1 !llę prze ..:Jy WIo wnika . . , 01yszaiam ze o. or. y WlU poszu UJ' • 

rzekł komIsarz BertoId, wskaZUjąc Jd, r. l .. ki' nem i rzekt: - A wiec dziś o pierwszej? ... 
" t puKOJOW ... , A' ~ b'ć ' . - - , \\.rzes O. Od k . t t S t? I ~ moze .. mo",e zro l rewlzJ~ w - Tak... Niech pan tu przYJu . . . b k' - o ogo pam o SiY zala.... .".,. ? 

Siadła na wskazanem mieJscu o o Od 'onlego kto' ry Jej n11eSZKanl.11, co.... PoiegnnJi się ... 
. kk ' ---, pewnego znaj o, Hl' C d 1.1' D'ur a omlsarza. f d l t S l . - n' le, pan... U ()wna my~ .... -

zna szo era o {ora y wma... Ś" N ś! k' 
Zaczęto się dlllO'ie badanie, począw· l" b b'l alcaml" po stole wletnIe... apewno co s ę wy ryje. A ma zc;r.yk napróino cze'''ll o "'o 

<> , , l,omlsarz za ę Uli P .. A' 
szy od imienia, nazwiska i adresu, a kon N, : l d r k Jestem przekonany, ze to romoze ........ ,e dzinic 6-ej wicczorem przed p t· (rr .' aClsnąl zwone. . . . . d . ć 
cząc na drobnych szczególach z życla ~ Proszę poprosić doktora Sylwio. ona o I1lczcm me po\vlnna Wie ZIC.. Sylwina. . 
aresztowanej. na! _ rzekł do dyżurnego policjanta. I --: Oc.zywiście... Dz.iś:v nocy."...... Przy~yl o ,pi5Ć minut póżn ci po :c 

Sekretarz notował każde słowo Zo Sylwin wszecH do gabinetu. i mÓWił Ja!<gdyby do SIebIe kor:marz, sz:o\vanm Zoskl. , 
~ki. W pewnej chwili komisarz wSid, _ Czy widział pan kiedyś tę pan LI D,::rtold. - Adres mamy .. SpróbuJclTI.\'. N1!·t nie otworzy! okna, Illkt I e y 

i zapytał nagle: :1a ulicy? - zapytał komisarz, zwraca-I - Poz :\Ioli pan komisarz, że bę(k szedt ~a !11i ę... . ił d.:' 
_ A Braszczyka z;na pani?.. ją się do Sylwina. I obecny przy rewizji? - zapyta! SylwIn I ZdZI\\'IOIlY i nl spol~oJny wr 
Zośka drgnęła. . - Nie przypominam sobie.. Zdajel. - Dobrze ... Z:~biorc pallC1. .. Sam pO~ls\VyCh to\Varzy~ ... _ _ 
_ Proszę się przyz.nać... My ~uż Slę, że nie... Jad~.. l t6rą godZinę wybrać.. ~ - .-- ) 

wiemy WSZystko... - PrO$a:o odprowad)ilć are~~towa' .... Oc;zywlścle w nocy .. O p!erwufd (O. c. 
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Przeszłość gVJiazd 
filmowych. 

Na1więcei tancerek­
na~nHljei ... marvnarzv. 
Że o karjerze filmowej rozstrzygają 

l1aj,cz~ściej warunki zewnętrzne, nie zaś 
tlzdoJrjenia spec;alne i długoletnia, tak 
cz~~to cierni'Sta, praca od lat młodocia­
nych, będąca udziałem artysty d-ama­
tyczne';o, o tern świadczy ciekawe zesta 
wll-nie, wykaznjące czern były najświet 
niejsze gwiaZJcly kinematografu zanim 
'lkazały się światu na ekranie, 

I fak, Lucjano Albel'tini, był przed­
Lom tli! :..lczycie1em gimrastyki; Fern An­
ł.:ra -- ka ba!'ecii'tką;Alfl'cd Abel - rzeź 
biarzem; Karol Boes2 - inżynierem; 
-K~p.>nia D~~i --- malarką; Evi Eva -
c,hotnjcą w fabryce papie'rosów; Dou­

)!,Jas Ii'airbc_nks - kall.1cel1sŁą adwokac­
kim;Lilian Haney - tancerką; EmU 
JC!!!lrnngs rnarynarzem;Harold Lloyd -
~piewakiem kabaretowym; Mia May -
śpiewaczką; Joe May - właścicielem 
sk1epu konfekcji damskiej; Helga Molan 
der' - lekarką chorób kobiecych; Ema 
Morena - piellęgniarką; Cecyl de Mille 
- oficerem; Hans MierendorU - s'ub­
je>ktem w księgami; Asta Nielsoo - ch~ 
rz~tką; Pala N~ń - tancerką; OSS1 
Oswalda - tancerką; Ryszard Oswald 
- urzędnikiem bankowym; Hany Piel 
- oficerem; Lya de PutU - tancerką; 
ArtUf' Robinson - lekarzem; Eryk Stro 
heim - oficerem: Glońa SWaDSO!I1 -

malarką; Gonna!' Tolanes - lekarzem: 
:wnLi. WoH - dentys'Łą; Paweł Wege­
a_ - prawnikiem. 

A więc gwiazdy kinematograficzne 
tekrutują się z ludzi nairoZll1laitszych sta 
s6w 1 zawodów, wyłiczylilśmy z&iŚ powy­
tej- zaledw,ie część tyl'ko tych sław fil­
mowyoch. 

POOdZas woJskowycb ćwlCZeń w An2Il'1 saperzy w dlasm icilnej 20dziny zoudow'aIi most, przez Irt(')ry przeszło w(JJSko 
'.aiMi 

Drób n jwierniejszBgo koc oka 
. i błędnego rycerza-poety. 

Krwawa "kręcInIe" Illmu Hlstorja trubadura niemieckiego zabitego 
w Jednej z parysldch wytw'órnt 'koń- kłonicą przez demony. 
~ obecnie fUm historyczny. z czasów , . . , . . -
Katanyny II oparty na treści z żvcla Podczas oi:lnawlanla kap1lCy w Unz-I klem ruszył rozgłaszać PO SWleCl'e Jej 
polskiego, P.' t. "Oracz szachów". a w stein, w Górnej Styrjl, zn~leziono płytę imię. _ 
którym tytułową rol~ gra .!dośny aktor grobową i szczątkI grobu Jedneg? z I?a}- Od brzegów Adrjatyku aż po Danie, 
paryski Karol DuJJn. dyrektor I!,eatru ciekawszych trubadur~w nIe~-llecklch! od Hiszpanji aż do Śląsk - brzmIała 
Uteracklego, t. zw .. ,Atel:er". Ulrlcha von L1chtensteI~a, praOjca rodzI slawa .. najpiękniejszej damy na świe-

Przed kilku diliaml jeden z epizodów ny książęcel Uchtenstemów. cie". 
b~l[o filmu kręcono w lasach Pontaine- W Unzsteln wznosLl się siedemset Zakochany trubadur wyśpiewywał 
bleau, z udziałem 600 figurantów. Pod- lat temu wspaniały zamek feudalny pieśni. opiewające jej wdzięki i wyzy­
czas .. bitwy" dwukrotnie eksplodowały "Prauenburg" (Gród niewieści). który wal wszystkich, wątpiących o praw­
karabiny statystów, raniąc dętko dwu uchodził z,a cud ówczesnej architektury dziwości jego słów. 
'S pomiędzy nich. Jeden postradał w N~ c~~ść damy swego serca wzn.iósl Stal się \vzorem wierności l podzi ... 
iWYiDadku oko, drugiemu wybuch ta~ po średmowleczny. rycer~ ten \,,:sparuaty wu dla calego średniowiecznego świata 
szarpał rekę, :te musiano mu ją pośpIesz gród na SZCZYCIe góry 1 ozdobił go tak I ..,... . 
uJe amputować. wspaniale, liż nawet sam cesarz z z,a- Legenda tWI~rdz[, IŻ na1Przykladm~J 

KIedy aktorzy 1 operatorzy wracali zdroścla, wspominał o tej budowli. szy ze ,wszystkich t~u~adur spotk.al SIę 
iflieczorem do Pary:ta, wśród tych ostat Ulrich von L1chtenstein ni'e zadowo- wreSZCIe z demonamI I ulegt w tej wal-
n:leb przyszło do kłótni, w której jeden Ul się jednak takim hołdem dla swej ce. R . . . 
zadał kilka ran nożem w brzuch swemu wybranki. oztr~askalr mu ,kronrcą glowę l 0-
koledze, nIejakiemu Tourat\er, którego Odział sfę w pancerz, przypasał do brabo\.\'alI doszczęt'llle. 
przewieziono w stanie clężkIm do szpI- piersi wstęgę, którą otrzymał od pani ROI' '1tyczna legenda średnilowiecz 
~a. swego serca i samowtór z swym gierm na nie 7Jlciala przyznać, iż znakomity 

Historja świata VI tywJcl 
obrazach. " 

WiN Hayes, były amerykański poe2 
mistrz ~eneralny (minister poczty), obe 
nIe za; wszechpotężny kierownik am~ 
ry~alJskiego przemysłu filmowego zwr 
cH się do rządu amerykańskiego z or 
ginalna propozycją. 

Oto proponuje, aby rząc! amerykań 
ski wystawił w \Vaszyngionie wj~i.& 
gmach. w klórym m:cf;cllyby ~1ę archi 
wum skinematografowanej histon 
świata. 

Amerykański przemysł fHmowy· os 
wiadczyl za pośrednictw~m łIaysa go 
towoŚĆ. w razie uchwalenia przez kon 
gres Stanów Z.iednoczonych. funduszó:ov 
na budowę rzeczonego gmachu. współ 
działania z rządem prze'z dostarczeni~ 
mu wszystkich filmów zdarzeń świato 
\vych od 27 kwietnia 1896 r., t. j. dnia 
w którym wykonano pierwszy film affil 
rykański. 

Dla więźniów .. 
Uli!4QM 

rycerz i śpiewak zginąt z rąk pospoli-
tych opryszków. Niemieckie ministerstwo sprawiedliwoścI .... 

waż:'Ijąc, Iż muzyka wpływa dodatnio na - po< 
Gr6b Ulrlcha von Llchtensteina bę- :t1om moralny o-resztant6w wprowadziło ty. 

dZIe odnowi~my, a nad popi1olami poety l tulem prÓby. audycJe n.'_di~!onlczoe \V wię~leo 
stanie pomlllk. niu ceotralnem. Moaba. Głośntkl. umieszczon. 

Pisarze niemi'eccy przygotowują I na kaidem piętrze gmacnu. uprz)'-lemnlać -będ. 
Z tego powodu uroczysty obchód. po- koncertami ł odczytami PDPularl!yml _ przymu 
święcony wsp'omnieniu dawnej poezji. sowy pobyt w muracb więzlennycb. -

zmarłego przed 398 }aty. 

Miljoner amerykański zlu.naw;a obraz u ••• 
Albrecbta Dfirer's. 

W Brukseli otworzono na wio.snę I Adres brzmial: lvlr. Ą. Diirer, Bruk-
wystawę dziel znakomitego malarza sela. - _ 
Albrechta Durera, zmarleg-o przed 398: Lstollosz nie znal takiego adresata 
lalY. : oddal list do biura, celem oznaczenia 

Cudzoziemcy. a szczególnie amery- ulicy i liczb::? domu, 
kaniC, zwiedzaJi licznie wystawę, stu- Crzędn:k, przypuszczając, iż chodzi 
cl]uh\c c~razy i drzeworyty renesanso- w iym WVD:::C:\l1 o żyjącego człowieka, 
\vego mistrza. przeszukał księgę spisu ludności i Al-

Wśród ZWiedzających byl pewien brechta DUrera nie znabzt. Odesłał 
\IV wielkłcb miastach tU"J;wia spech!ui przew(ulnicy, którz trud i si '" -'1~cryka(~ski, miljon,er, który postan~.- Wit;;; l'~t. do ar~hi,wum. 
dzaniem.przyjezduych POSzczcf{ólnieci kawycb zakatlmch.Y Dat ~1:: e~ °ro."" 1: 1 ,nabyc.kllka dZId do swej galeqi. rO KIlku m.eslą~ac.l1 otworzono ko~ 
wyłącznie meżczyźni. Pierwsza prz WOd;l'''zka k bi t ~c c~a~ Jył! t ",mIsai_ WIęC ~prost do Albrechta Du- pertę, celem znalezIema adresu nadaw-
ans:~ielka miss Enid Seymour którą wf . i l':d·' o e ą po rryzu lOstil1.! \-::ra. Llst~,brzmial: cy i odesiano GO Ameryki pismo z do-
zuJe IrrUpie turystów 'wieże 'Eiffla. Op)s~i:d:~nz~,:l~a;a m<:meli\~; ~dy rok~, Dcar Sir.! ,piskiem prze~I;.cZl1ie wykaligrafowanym 
wzl fa d te o t d . ł "~' ze n.v,uY y .s·ę nlJ Proponuję panu 1500 dolarow za 0- Adresat nIeznany. 

e o Ir fU nelro rzemlos a, 2dY-JY nIe to, ze natura obd:ł"z:vła .(ą taką braz. przedstawiający glowę kobIecq, Adresat amerykański oburza się po-
.,urodą", która zabezpiecza ją przed llaibardziej wyraiinowal1emi zdobywcan'" pod nr. katal(1~u 26 i oczekuję zgody clobno na niezdarność poczty curopej-

, serc kObiecych. 'Da(lskiej na moją prODozycję. sk;ei. 



I".J A l.E/, C.ll HISTOR.JT. t.zy można Wlerz\t Ć kob!etom i. .. 
--:0:---

z pierwszego p~ ,tr~ 
wyleciał młody amant, przyłaparty prlez męża 

na gorącym uczyl11kue 
SI<ompromitowana żona skorzystała z zam es zanla i uciekła z do nu 

lód?, 15 wrześnf~. I ceJ dzisiejszej łodzianki. rozmiłowanej I ze wsi Bier:1l iak. powiatu radnnlskie· 
Pan Aleksander T. właściciel ume- w .. charlestonic". dancin~a~h. fllrcie go, niejaką Bertę K. 

blowanych pokoi przy ul'cy \Volskiej 5 ~nnych akces?rja·~h łó~zklcgo h;~ia, psu Panna Berta znana była w całej oko 
postanowU pomimo złych czasów i bra- ją;ych nastrol w hło~lem POŻYCIU mat- Iicy iako spok:)JIIu. uczciwa nie\\liasta 
kil gotówki wstąPIĆ w związki malień- ~l!i)skiem. nieznaiąca bagnisty;;h dról! sp()I(:zes-

NauczyC!łel. Nie uważa skle. Ale ostateczl1ie'l taką tonę można nego życia. 
smarkac , P . d . SZ. wcal~: Oczy~iście. że. Vf .dzjsielsz~ch. cz~~ dziś zna,Ieźć .. o i1~ ~:c tylko poszuka po- Pan T. zdecydował s:ę i 

zu ..... OWl~ z mI w tel chWIl! sach o wIele łatwiej lest ozentć Się nlz za granICamI ŁudZI. poiał młodą dziewczynę za żone. 
kto, gdzie. kiedy l dlaczego przegrał I wyjść zamaż. Pan T. szukal I znalazł. Sprowadził ją Jo ŁodzI. wzi()ł z nil\ 
bitwę?.. Ale pan T. bYł bardzo wybredny i Jeden ze SW,lt')W zapr()te~.)wał panlt ślub. urzqdził śliczni~ mieszkan;e na 

s~ukal żony. niczem nieprzypominajq- T młoda. ładna dziewczynę pierwszem piętrze i 
• f H rozooczął nowe. szczęśUwe tvcie .• 

Skład żelaza w ludzkim żo ą 
46 gwoździ, kilkanaście haków, szpilki, igły i t. d. 

które połknął fenomenalny pacjent "Uniłasu" 
zostaną umieszczone w specjalnej gablotce w muzeum szpitalnvm. 

To jest teorja. a teraz przejdźmy do 
rzeczywistości. która powiada. że niema 
uczcIwej kobiety poj sloilcem. 

Dalszy cla,g tej nIesamowitej przy­
gody przekona nas. te rzeczywistoś~ 
ma rację. 

Pani Berta, oswoIwszy ~'e z nowe· 
mI warunkami tycia na bruku lódzklm 
przejęta cala. jer;o tradvcję; I wkrót.ec 
wstąpiła w ślady stałych obywatelek 
naszer;o mIasta. rozpoczynają;: narazle 

ł.6dź, tS wrześaia. Pan A. S. zaraz po operaeji czuł się Ja'k mo±na sądzić podług ilości poł- od niewinnego flIrtu. który nasreTHlIe 
Jak było do przewidzenia, "Wczoraj- zupełnie doDrze, a w dniu wczorajszym kniętych przeod:miotów, znalazł on s.po- przeszedł w lawną zdradę małżeńską 

tn nasza wiadomość ~ Wybrańcem pąnl Berty był nIejakI 

eeuacyjneJ ~ dokOllue; w kUni- t. i. p::es=!~a~h lecznlcy. ~~. amatorów na te niesamowite zaWa- ~::;a~~'ąd"LTe~~~:I~d~j8,~;ym~a;~kf; 
ce "Unitas

IJ 
(ul. Pusta 19) Zanim prąstl\Pił do oficlalne~ "kOl!- dane na amMta. 

.. osobie 23-letniego Antoniego S., któ- Tegot ieszcze dnia SI\l'11lowania", PanI Berta 
rego w toł'ldku znaleuono' wyjechał do żony, zrobił próbę z 'ednJ1ll poidziem. spotykała slo z nim 6ariho cze~. 
46 gwoździ, kilkamMcle grubych hak6w, nadaJ~c wajomośc.I charakter coraz In· 
4 duże igły i odłamek brzytWy ogólnej mieszka;ąced W' P~janicach w włolce Próba udała aę znakomłcle, gd~ t:vmnlejuy. 

wagi 700 .tramów pod Rud" Pa.bjanlck'l. J ... t on wieM1ia- 'w6tcfj tea wyda1lł •• eble dntZ, aata- Mąt nIc o 'tern trle wte<!%I1lt. alC) 
p kiem. tIoJdadnłe wiedzłeU (J wunttdem 

wywołała poruueUie nie tylko wśr6d raJsut. l l 
sfer lekarskich, ale równiej; zamtereso- - Co skłoniło pacfema pUla do'kto- Przypuszczajł\'C, ił 'W'Izyl't:ko p6jdzłe tak M5 ed% 

ra do tak rueb.""'iec:r.tnllt'h nalWłół eope kt6rzy nie omlesZlkaJI zawIadomiĆ pani 
wała w wieLkim stopniu SZe.rB%4 pubH- -1' -J- "'6 gładko, przystąpił do realizacfł zakła- T. o stosun'kach jejto tony 1: panom W, 
eznOŚĆ. rymeat6w? dów, które robił w ciągu blisko cmerech Zazxirosny maltonek 

Nic d'ZiWlll~o __ s'koro łi~ z:wdy, te - Mało mogUśmy się odeó dowie- miesięcy... o mało nIe popełnlł zbrodnI. 
1Vypwek jest niezwykły, w kronikach dz.ieć, gdy t dawał bardzo skąpe wyj<łiŚ- _ A co stanie s.łę 'Z gwotdzłamł, wy lecz zapanował nad 8ob .. i obmyśJit do-
med yn dk ot nienia, d b ł dk kladny plan zemsty. yc y na o n owany, o ytemi z to ą a ruezwykłego pac- Oner;daJ przed wfeczorem wyszedł 

a w Łodzi - wog61e pierwuy. ieIlując się widocmie swych czynów. jenla pana doktora? Z <lomu i upr'Ledzlł ton". te 
To też prasa warnawska, a za m'l Nawet tonie nie p~łedoział, te jedzie - Zosbły one sfotogT81owane ł wróci d(}plero pMno w nocy. 

- prowincjonalna zajęły się skwapliwie do Łodzi na operację. będą umieszczone w specjalnej gablotce Pani Berta przyjęła te wiadoml)ś~ 
ta. sprawą, która jest równie! tematem Uczynił to przed nią w tajemnicy. w mueum szpitalnem. ze smut'k1em, ale w gruncie rzeczy była 
d k .. t ań' b d-ol. ~_ . ..f.' P ł' t IL .~ Odb'tk' f t -~. t I zadowolona, 'Y$ USJl, rozs rz'l~ l a <LU w IIWleete rzy2lDa Slę Y IKO, 1« 1 'i o ogrlWt~Zne :z:o~ aną prze- Natychmiast po wy}śclu meta 1; do. 
lekarskim PoIs-ki. założył się z sąsiadami, słane towarzystwom lekal'Sklm. Sprawa d ł ~A U k hankowl te 

.lo b d . ł k ł tk d t' t t k t d k .. . mu a a znq,l.,. swem oc • Nałety przypusZlCzać, że zamte.r~u- Le ę za .. po y a W'izys o, co mu a- a Jes ate tema em :ys ttSJ1 w nMZe') czeka na nles:!'O sama w mleszkal'iu .. 
fe się nią takte dZI\. prasie zawodowej. Pan W. natychmiast przybył tlo 

za~aDica, domu państwa T. I... (czasem wakl pt-
dla której opisany wczor'''' ft1"'I'ez HIS sarskle są wYmowniejsze nIt słowa!) 

"'\I r-· N ' , k b· t Po godzinie wróclt do domu pan T 
wypadek stMlowi bezwąt'pienia ocny posclg za o Je ą. Cichaczem otworzył drzwI i wszeM 

ewenement pi~e; wagi. do korytana ... 

Chcąc otrz}"ll1at bli!żne szczegóły, doty Porucznik pobił kilku polic.l-antów, Ostrotnie 1I<11a,t pantofle t 
podszedł na palcach do dn.wł svołalnł. 

czące tej sensacyjnej sprawy, zwr6cili- d b · k d b t 
śmy się do lekarza, O ywaiąc W trakCIe bój i rewolweru. Naclsnąt klamkę - rz'Yi YlV zam-

• knlęte ... 
który cIokoDa.ł w "Uoitasie" operacji Warszawa. 15 wrześn!a. ł nfu) zran,ił law w głowe szofera Ste- Zapukał. . 

fla panu Antonim S. Dziś IX> północy rozegrałl) się na zble fana Lachowskiego. Za dr-zwlaml rozle~t sle cłchv j~k 
Dzielny chirurg op~wiedział aasze- gu Alei Jerozolimskich z Nowym Swla- Wezwana policja skIerowała taksóW

1 

po chwili zapytał kobiecy dos: 
tnu spółpracownikowi, co :następuje: tern i w 10 komisarjacie P0!I;;ji romanty- kę do 10 komisarjaru. Towarzys~ por - Kro tam?... t i 

czno - awanturnicze z.aiś .. 'łe. de R. zbiegł z przed bramy. por. de R - Otw(}rzyć! ... W tej chw łotwo· 
- Pan Antoni S. zgłosił do naszej O .: .dz. i .;.0 ranem wyszła z re. zaŚ. wProwadzony do biura komlsa- rzyćl ... - krzyczał zdenerwowany maP 

f.eczmc:y, skarżąc się na bóle żołądka. stauracii .. Cnstal" młoda kobIeta i pole- rjatu. wpadł w furję I stawił czynny żonek. szarpiąc drzwI. 
Dokonali3my prześwietlenia przy po eila jechać w c;!nJTIę N'Jwego Sw:atu. opór policji. I Bose nÓŻki przebIegły przez pokój. 

Illocy promieni Roent.gena, które wyka- W ślad za ;.'a wyb:eglo z restauracjI Knku policjantów z,ostało pobitych Pani Berta otV;'orzvta, drz\Vl.. . 
t:ało na ulicę Z meż.;zyw. wskoczyło do druJ do krwi. w tern post. franciszek Mą..:z- Zdrad'zonv mąz wpadl do .sVPlaln1 

obecuość .c.... ździ hak6 żoł.,II. I gIej taksówki i nak1Zalo szorefowi po- kowski i sto przodownik Jechanowski. I schwyclł in.truza za kołnl.m:z •. 
• fjlHO. iW. w ...-u. ścig. W trakcie bójki por. de R. dobył re Rozpoczęła sl7 walka na PiC:,C1. 

Zan,dułem WIęc: nMychmla'Stow~ ope- Na zbiegu Alei Jerozolimskich i No- wolweru. który mu naszczęście z rąk' Pan T. szybkIm ruchc::m otworzył 
rację, kt6rej wyrnik jest jut panu znany. wer;o Swiata szofer wlożący mężczyzn: wYrwano. lokno.. 

Wypadek podobny, aczkolwiek bar- zwolnił bies,ru. Wówczas jedel1 z jadą-! Wezwany oficer inspekcyjny 1{omen Walka była n!erówna. MIody amaJlt 
dzo t'udki nie nale:ży bynaitruniej do cycłJ. jak się później okazało. pOrucznik. dy miasta odstawił wojowniczego po- pod względem slłv 

dów
" K. O. P. Jan de R. (w cvwUncrr, ,ubru I rucznika na odwach. nie dorównywat 

"CU • swemu rywalow!. 
Medycyna zna ioh dość sporo. Osiatru, B k t '. · , I·" I ~ Jedno pchnięcie' 
jaki pamiętam, marZ)'ll się w roku 1921 O O Z, 1 e s t n i e i11 a arze. pan W. wypadł l cłma n'erWS1Cl:!O 
w Gzechaeh., gdzie jakiIŚ umysłowo cho- . Dietra (11 hmli. 

PO ślał Ka an k · b· ł d k . . t Na ulICY powst<ll alarm. 
ry - my a p r OWS a 1 po leg a o OlnlSaTja u. Zbiegli się ludzi~. 

połknął SS dutych gwoidd. Ló<!ź, 15 września. 'pracę. Zawezwano karelk? po~('):owia. 
Co de obecneto wypadku jest on et tyle Byli sobie dwaj malarze, weseli Próbowała wpłynąć na nich. by, Lekarz skonstatov.:'ll 
cle'kawy, że 46 ~woidzi chłopcy. I przyśpieszyl: tempo, lecz bezskutecznie z~amanie o~i i o!!G1n~ pOlhlcA:euie. 
połknął • Pra.cowaJl ostatnio u niejakiej Kara-I Aż wreszcie wczoraj odetchnęła z Nieszcze,ą\\ ..:'~0 amanta 

człOWIek zu.pewe zdrów na now~kiej. r:dzie ma.,lowali cale mieszka· \ ulgą. Nareszcie sk<Jńczyli! c-Gwhni"no dn szpit~~la. 
umys1e. nie. '1 Ody jednak po ich odejściu zajęta Tymczasem pani Berta. korzv:tai~e 

Nie mam w tym kierunku żadny-ch we,- Robota. pos.uwała sie żółwim kro się uporządkcv;aniem mieszkania zau- z zamieszania ohrała się SZyliko. z;>,hra 
tp.Iiw oś ci , gdy t był on kiem na·przód. eo ich bynajmniej nie ważyła brak biżuterji. którą przecho- ta nn,iniezl ę{j, ~·sz'.? rzec-zv ! 

specjalnie badany przzz psychjatrę. martwilo. Stojąc na drabinach śpiewali Vv'ywala w szuIladzie. I 'lcbJ.:!a z !( mu. 
A więc wykluczone jesi tu jakiekolwi.k najnowsze szla~iery. a gdy wyczerpali Ponieważ nigdzie nie moda je.i zna- llnika.ia'~ w t~lJ SPO'ÓI) dn''!:, ~j. h,IJ'dzie; 
aiedcmaganie umysłowe u osoby. doko- repertuar oraz coś nie coś Z-robili, sz.1' leźć przyszła do wn;os,ku. iż przywtasz. l""O"~ n'cl-elf) r:::?·'(. ;'W!ln~II[V· 
nywu;ącej b~ c:e bądź cZYnów nieztl- sobie na obiad. czyli ją sobie malarze. C~'la s~r" W:1 paw" L~Z.l I.na.\d·1.le sic 

Pani Kazanowska z utęstknieniem octe Udara się wiQc d,o policjI, ~dzie o po- Wl~"(lce na <;\'qkalldzie sqcln okn.~'.o· 
Delinie normalnych. kiwała chwili. gdy wreszcie ukończą wyższem złożyła zameldowanie. I wego. -- ub .-
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PO NOCNEJ HULANCE. IBestJalska kaźń rod.ziców nad córką 
która kupiła n.a targu bezwartościowe szkiełka 

miast bry lantów. 
t.-:-·:O:-.-........ 

Nieszczęśliwej dziewczynie grozi utrata życia. 
Brzeziny, 13 września. clrwalita się przed Walczakiem ze sw 0-

Gospodarz Walczak we wsi Dobra, jego nabytku. 
w brzezińskim powiecie wraz z 16-let- Ten, wziąwszy do rąk pi'erścionek 
nią swoją cÓrką Marjanną przy~echa! na pierwszy rzut oka skonstatował, te 

. '- Psiakrew!'" 'Je żel: ten zegar do- ub. piątku do t,ocJ.~i na targ. Tu dawszy jest to bezwartośdowa 1;ółta. blaszka 
6.rze ws~azuje, w taki~n razie spóźniłem Marysi kilkadziesiąt złotych ;olecil jej z wprawłooem w n~ą szkiletkicm. 
SIę do blUra o cale OSIem g-odzlll!... . . ' . .. . 
1'4LtJi',1&!Ił~~''fNłł'łmk~ poczymeme sprawunków dla potrzeb Lecz oszust dawno SIę JUŻ ulotml. 

.. domowych. Zmartwiony stratą włościanin, za-

PrzyfomnoiC umYllu. 
-::--

Jakiś oszust, spostrzegłszy nlepew- wrzat gniewem na córkę. Lecz ze wzglę 
ne zachowanie się ~iejsklei dz!ewczy- du na licznych świadków wstrzymał się 
ny, p')dszcdl·do !lilej i zaproponował kup z wywarciem go na dziewczynie aż do 
n~ pierśclonJra z brylantem. Dziewczę powrotu do domu. Wspomniał rej tyl­
na widok przezroczystego szkietka oni e ko, że rozprawi się z nią w zagrodzie. 
miało z zachwytu. Lecz, cena żądana ! ob:etnicy swej w sp-osób okrutny 
przez sprzedawcę znacznie prxekracz-a- dd ·zvmal. 
la sumę daną jej przez ojca. P;zy' JX)mocy żony, które] opowie-

Dziewczynka, nie mówIąc nic ojcu o d. d o zaszlym wypadku, związawszy 
zami'arze kupna pierśc:onka, wzięła o- dz!cwczynę, znęcal się nad nią w tak 
deń brakujące, sumę p!enlętną. Zadowo okropny sposób, [ż podczas bestjalskilej 
lona :& tranzakcn po pewnym czasie po j operacji " razy zemdlała. Nie pomogły 

WcroraJ mIałem prsykry azł~ u­
marł ied.en z mych bll.!klch przyjaciół. AA;~ ... ~~mw~~r~~~ 
Musiałem pójść na Jego pogrzeb. • s 5 .:."..;, 

Na~I~~~~[:~, zWkt~~~t~T~g~Yrł~~;;~ łłieszczęśliVJY wypadalI n~ szosie. 
mnie stosunk~ handlowe, a który byt 

łzy I błagania o litość. Daremnem r6w .. 
nil'Ż było .wzywanie pomocy sąsiadów, 
gdy:t zagroda Walczaka. .poło±ona Jest 
na uboczu. 

Dopiero dluższa utrata prz,ytomnoścl 
położyła kres bestjalstwu. rodziców bez; 
serca. Zmasakrowana dziewczyna roz­
chorowala się ciężko. Z obawy ujaw'" 
nienJ'a się zbrodnkz.ego postępku Wal· 
czakowie nie chcieli do nIej wezwaĆ leo 
karza. 

Dopiero zamężna siostra nleszczęś1! .. 
wej dziewczyny pod nieobecność rodzi 
ców sprowadziła do niej kryjomo fel· 
czera. Ten oniemiał ze zgrozy na wi­
dok llcznych ran na ciele Marysi. -
Wbrew woli Walczaków, sam przy­
wiózł lekarza. 

Mimo energicznej pomocy lekarza, 
wztttSzonego do głębi stFasznemi cier­
pieniami dziewczyny, mata jest nadzIe­
ja, by udało się ją zachować przy :tyciu 

Przeciw be~tjalskim rodzicom wdro­
żonQ dochodzenie karne. 
5~ 

również dobrym znajomym nleboszczy- Straszne skutki kawalerskiej jazdy 
ka'oCZYWIŚcl-e, prze~ 'cały czas m6wiło pijanego chłopa i pijanej baby. panlenki! nie palcie! 
~ię tylko o trupie. U ... ł 'I· ł 

_ Panie. to był człowfeL Do naJ.. ~ Ni~lIclni przechodnfe na szosie pi~tr1 kiem uderzeia ~oPytem od ciężkich kół traCtCIe g OS, U S.OW1CZę· 
~viększej rany można go było przylo- kows:IeJ w odcInk}l ml~dzy P~d~bmą wozu doznat, nIebezPiecznych obrażeń Z' aw~enne k~~dy le\łarlla austp'ac 
żyć.,. TakIego serca nIe ma nawet naj- a Rz:,owem stall SIę ŚWiadkami mesz- głowy i p~ecow. Tvmcz:!sem konie POl kie;Jo. 
lepsza kobieta... c'Z~śhweg? wypadku, poprzedzonego c~uwszy, IŻ nikt nimi nie kieruje. skrę- B' : Am 1 

_ T k M' . -. dosć kO~lczną sceną. CIty do rowu wywracajae wóz i przy- ' aWlący n~ stud'lach w eryce e. 
a... . a pan. ra~Ję1_ Srodklem szosy co siły w koulacn gniatając nim pijaną babę, która skut- ~arz allstrJa~kl 9f • Franz Fromel, wygło 

- I fakt on był stawny.... ' pędzą wóz, na którym leżala doszczę~ kiem tego uległa zgniecen:u klatki pier-, sd w Atlanhc CIty odc~t. w k~6ryrn go 
- Kto nie znal Okreckilego... nie pijana baba I nie mniej p:jany chlop siowej. , re,co protes'tował przecnvko pa:lemu t y-
_ Wie pan, przed dwoma Jaty pO- daremnie .usiłujący powstrzymaĆ pono· Przechodnie rzuc;U s'ę ofiarom nie- toniu, z",:łaszcza przez m.łode .panienki. 

tyczylem od niego 3000 ztotych,.. Czy szące kome. , szczęśliwego .wypadku z pomOCit. I !,aleme tytoniu - t~l~rdzlł - przy .. 
pan myśli, że on mI chocia:t raz przy- ~htop przy 'ako,mpanlamencfe. prze· , Okazalo SIę. ze potur1.wwani są Wol O?&l mlocl~m paJpnom w~eL~ą 5z~odę, oeJ 
pomniał? .. Ani razu ... Ztoty człowIek klenstw bezowocme szam.otal SIę z U·I cJech i- Katarzyna Jurkowie, za1niesz- ?Je. r.a . bowlen; całą gra,ąę t \V'~Z"~ę~, na­
Kochany, nieod±atowany człow1'ek... ... przęża" ~. baba z dna wozu wymyślała kall w~ W~i ~abichv pod Rzgowem \ L~rla;'\ nada.je cechy s'ZQrst~oSC1 1 bru. 

_ P . mu od pilaków. . WracalI om z Jarmarku. ~dzie PO sDrze.\ ta.nosc.. . . '. ' 
. ~n ma zdaje się l'Yg~oslć prze- Przygoda ta, mocno trąca komlz,. daniu świni w jednvm z szynk(ov ura - Procz tego llltkotyna wpływ'a ~u'ij 

~~v.:ldtl? g' - ,zapytal'em, gdyśmy już mem mi<:la jednak dla pijanej pary naJ czyli się obfi.cie WÓdi{q.· . • .. nie na stn;ny grosovle. Gło'S ~obłet palą 
o]ez a l o cmentarza. der tragl'Cro~ ~astępstwa. . PodpiWSZY sobie solenn!e Jurek na .. eyoh brzml ~w.ardo i.w1l1ga~n~e, g~y tym 
. - N~, c~yba ... 1(to wygłio!ł przem6- Chlop. U~I~UJąCY powstrzymać rozp~ brał okropnej chęci n&. t. zw. kawalerską czas~m p6WJ~letll byz sło~kJ. l del!ka.tny. 

W. Ien.!e, ,Jeźeh nie jego naJSerdeczn.lejSZY dzony z.a~rzęg, w pewnym.· momenCie] jazdę, co skończyło sIę dla niego i żony! Kobieta pOWl'ooa pozostac taką, laką I' 
przYJacieL. . zap}ątał ~lę w lejce, a szarpnięty prz~z ~ięż.kiem poranieniem, zagrażającem icli' natura sh~oiJ."~ył~. . . 

~mutny obrzą.d zbliżał się fui ku Koli tęgIe komska, s,padl z wozu. do~tając SIe ZYClU', .. • I Tak ~ovł1ł ow lekaTZ.t w~~phwe ,eci 
COWł. Trumnę spuszczono do grobu. jedn~cześ1l1e pod kopyta końskie. OfIary pl]anstwa odw:e~iono do szpV' nak czy le~o tS~o~a przekona.)ą • mło~e 

N hr l d t h Nlezale~nle od złamanIa tebra skut tala w. mieście Amerykanin, wsrod których nałog pa., 
~ ac 19a o S4lpnąl, C usteczką wy- • llia rozpovf1szechrua się coraz więcej. 

~rl czoło i zacząl przem6wJenie: ' :0; • 

- SzanownI, tak licznIe zebrani! T · d·'" 
Stoimy oto nad groąe/,'n nieskazltel~~ . " O Są mOJe spa nle~ - KĄClK HUMOR'jtS1~CZNY ~zystego cztowi<eka. kt6ry przedwcze- k ł li 
snle zmarł na a.tak serca, tę nleulecza1- . rzycza na u ey pan B., wskazując policjantowi 
ną chorobę, która I!zle5iątkuje nam lud· garnitur pewnego przechodnia. NASZE OZIECI. 
,ność i na wzór innych mniej lub wieceJ n; k' k . -- CZY to prawda mamusIu, te zte.a 
dyskretnych chorób stanow:ł jedną I nat W OmlSarlaCIQ O azaJo SI b, ŻQ zatr:zymany ,'''st mia się kręci dookoła slońca?, 
większych bolączek naszego krótkiego ~ ~ 
życia. Proszę pa:ćstwal Przed nami le- I'ZQCZyWlŚCUJ zIodzieitJm. ,....., Tak Jest mole d:z;iecko. 
ż~ człowiek, który jui umarł, możemy - A jak niema słolica. 
WIęC powiedzieć calą prawdę: on byl ł.6cH, 15 W't'zdnła. f pan B; - ~o są mO'je 'Spodnie!.. O, po~a. • 
wyjątkowy! Nie chciałem nigdy mówić Sztama BerIr, zamieszkdy na. Placu Ję tu 1~~ Jeszcze łata!.: MIi'M!iiI!!iĄfli,*4'Wi'2"'W.~-I&"#.ii\!WiI!l1 
o tern w jego obecności, bo gdy się Iu- R~ymonta 7, miał O'S'tałnio przykre za4- :?hC)ant spro.wa~nł o'by~'W6ch jego 
uz: chwali w oczy to oni się psują i de- ŚCle. moscl6w do koalllsar)alt.u, ~dzle wyszło KURSY JĘZYI<A PRZY lWIAZKU 
morallzują. Ale teraz przecież już moż- Pewnego dnia, gdy nik Odo nie było na ,jaw, h zatrzym8.l11y przec'hod4eń nie HANDLOWCÓW. 
na mówić. Przecież teraz on już nas 0- w mielSzkaniu, zakradli się'" ?lodzie'je i był pra~ym właścicie1em garnituru. Sekretarjat kursów przy zwi"z-ku za 
pu~cil', powiększając tak l'iczne grono zabrali całą Itła.rderobę Berka. Po mice do kłęlbka, a okazało się, że d ~ 
au:oJÓw. Maleńki' przyktadzik ... -w tem D h d oS _~ t b.,.} . d.n wo· owym pracowników handłowvcb j 
miejscu mówca uronU kilka l'ez l wśród . oc o zenie pOlicyjne me mogło u- za rz~any J~ 1e 1;D. ze sprawców biuroWych w Łodzi, Al. Kościuszki 21, 
tłumu słychać bylo szlochanie -Prxed rlaalć, kto był Stprawcą krrudz.ieży. krad~Leży w mIe'S'Z'karuu pana B. i nazy nadal przyjmuje za'Pi·sy .SIUCMCZY na l:tfl.l 
, l t " Pan B. zrezY'~nował już zupełnie z wa 'SIę Ignacy Pawełek. py języków: nolskiego, niemieckieo'o 

{..woma a Y POŻYCZYłem sobie od niego od7V1skanl'a "'kradzl''''"e'; tłard"""oby. Pawełka ares.ztow ...... o .Ii ...... zczl>10 f ł" " lolka 't h P d d l -;" v.U J 15 "'. ..... li WY ~ "" rancu:sldego i angielskiego oraz buchal 
. z~o yc... rze worna aty, pro- Aż oto na:gle w dniu wczorajlSZylIU dallSze dochodzeme. ~ terji i stenografii. 

~~?pa~ywaa!'''k ą~ohn~ŻPdrwPod~ panB~5~c~~~po~i~ ~ohko~ &~~~~~.~M!~~!~~~M!q!i~W~!~.A!-!*~~~!*~~~~~~~~~~~~~~.~W!~~~. ~a!ę~!~~~ 
. .... z s arzYt c OCIa o są u.. skiej' zauważył pTze-chodrua, który nosił -

NIe L.. Ten nIeskazitelny charakter 
gryzł się w sobie, martwił na uboczu ideniycmy garnitur, jaki skradli mu 
ale publicznIe nic ni·e pokazywał... O,jak przed kilku dniami. 
cz~sami ironic.zny byWa los!... Dziś wla Pan B. s·tanął ~ak wryty. , 
snle, kiedy on już nie żyje, mÓIY!bym Nie tracąc jednak przytomności u-
mu zwrócić cały dług... b mysłu, sZ)'ibko podJbiegł do PoHc9anta, 

stojącego na ro~ i zakomurukował mu 
W tej chwili- stal się cud .. , N!ebosz- o swem odkryciu. 

czyk poruszył się w grobile i otworzyw Policjant ździ'wił się ogromnie, za­
szy oczy, spojrzał zdziwiony na mów- trzytrnał jelCLnak W\Ska'zanego przechod­
cę. nla i wszedł z Illim do bramy, g.dzie wy-

Ale ~~chtlgal. ni'e zmieszał się wcale wiązała się nrustępująca rozrnowa; 
SPCkOJllle mÓWIł dalej: - Skąd pan ma ten garnitur? 

, .- ... Ta~, mógłbym mu zwrócić cały - To ~oje ubran!el 
cUvg, ale mestety, przed godziną zban- - GdZIe paln kuplł? .. 
krutowala firma "Jaki, Taki I. S-ka"'! - Nie 'pamiętam .. , Noszę je jut kilka 
która byla mi winna znac~ną Uo!ć go- ląt. .. · . 
t6w1ń- ~kf. - P .. lll~.L. .... CWlą.W'.9",rJ; f!!I.,1 

Tragedja lunatyka~ 
Strzał do tajemniczej postaci sunącej po gzymsie dorn~j. 

W Vil~eroilS, ynaas-łeczku ~ancu~ki~m ł mu postać lu.dzką, kt~ra uporczywie 
pod Paryz.em, mIeszkał od kl~ku mleSlę- wparl:rywała SIę w oŚW1etlone okna jego 
cy zn.akomity iożymer-eilektrotechnik, I mieszkam.ia. ' 
Eugen]usz Blonde!. Będąc p e'wnym , it na dachu domu 

Prac~wał O!l:łI tamt~jszej fahrY'Ce xna:j,duje się wła.."llyWacz, wezwał go, a-
mamzyn l U'choduł za dZ1wacka, kt6ry po by ~lazł :na d6ł, w pl"zecivmym bowiem 
~hl,onię'ty . jest ;ałkow~de wynalazkami razie zrobi u'iytek z broni pall11ej. 
1 me . Z!Il.OS~ !ud,n,.. . . Lunatyk nie za.rea,gował na wezwa. 

NI~t me wledX1ał, M: Blandel Jesł lu- me, lecz pC1wol'llym krolciem posuwał 
natyJuem. się po g~ie domu. WtedTt MosoIse 

Pęwnel nocy ku-pie-c x Vi1l@Toi" :lU .. 'WV'.tu~l.ł i goln'hrł .. _~.- .... atyl.,. ~1t~ .... ~_~_ "I.· . Ą """"~ M __ - .110-



Ubiegła nledzie a spor owa 
sprawiła łodzianom przyl\rą n :espodziar1kę. 

Co mówi o khlbie Turvstów sędzia dr Rozenfeld. 
Niezliczone tłumy widzów, jakie w l cert, bijąc swego ambitnego przeciwni· 

lbiegtą niedzielę zaległy widowni·e na ka, miejscową tIasmoneę dwucyfrowo 
)bu boiskach, t. j. tIelenowie i "V.K.S. bo 11 :0. Konku's sportowy "Expressu Wie-' wywróżyło. czy też obliczy io natem tv 

Iwiadczą najdobitniej o tern, że w Ło- Mecz tych drużyn obfitował w cały czarnego" na temat wyniku s'ensacyjne- tycznie rezultat kofJcowy oraz W:yl1 . 
tzi jest lepi,ej, że Łódź z,aczyna być so- szereg pięknych momentów. tIasmonea go meczu o mistrzostwo Polski, Warta do pauzy. 
Dą, a bynajmni'e} nieromtyczny todzia- trzyma się dziarsko a w pierwszej po- -Turyści, wywołał olbrzymie zainte- Wobec dużej ilości trafnych odno­
łln, spędzi z wielką przyjemnością łowie mając za sobą wiatr zagraża resowanie nie tylko wśród sfer sporto- wiedzi redakcja .,Expressu \\fleczorn -
wolne chwile tam, gdzie wre praca i często bramce przeciwnika. To też wych Łodzi, ale i prowincji, o czem naj go" wyznaczyła 10 zapO\viedz;~lnych 
walka, choćby nią byt tylko sport. wynik tej połowy jest bardzo mikro- dosadniej świadczy duża ilość nadesla- nagród drogą losowania. 

Lecz ten zmaterjalizowany "lodzer- sKopijny, wyrażający się w cyfrze 1:0 nych odpo:viedzi. . . Nagrodę I w sumie 25 zt.1tYCłt otl'zy 
aJensch" nie szczędząc ciężko zapraco- na korzyść TurysJów. Dopiero druga. ~ur~ścl czy \Varta? Kto zWYClęzy m.at p. C~e5law Przl'byIs:ill, ul. 6w g) 
wanego grosza na drogi bilet wejścia po'lowa przynosi fIoletowym aż 10 bra I w Jakim stosunku? SIerpnia 40. 
~a jakiekolwiek zawody sportowe, jest mek. Oto pytanie, na które sportowcy i Nagrodę II w sumie 10 złotych otrzy 
~ż z natury rzeczy praktyczny. Żąda -: mltośnicy sportu starał! się dać trafną mał p. Mlcllał Górski, Bał. Rynek 1e. 
Dn prredewszystkiem za drogie pienią- odpowied~, a tym samym uzyskać na- Nagrodę HI - 5 biletów do kina o· 
dze dnbrego towaru, którego nasze klu- ROjno gwarno było również na grody, ofiarowane przez redakcję "Ex- trzymała p. Rozalja Jawikowa ul. Pira-
by sportowe nie potrafią mu, niestety torze w tIelenowie, g>dzie mimo tak po pressu Wieczornego". mowicza 5 m. l. 
d>ostarczyć. tężnej konk~rencji zgromadzilo się po· PowodzenIe i sympatja, jaką cieszy Nagrodę IV - 3 bilety do JiJma otrzy-

nad 3.000 WIdzów. się mistrz ŁodZI klub Turystów, wiara mał p. Mieczysł. ZaJde, AL I Maj. 41/5,. 
Mamy tu, rzecz oczywista na myśli, 

ostatnie imprezy sporeowe, z których 
mecz Warta - Tury~ci był pierwszo­
rzędną atrakCją i ściągnął rekordową 

!lioŚĆ widzów. 

Lecz i tu znowu "niestety" wyścigi w jego zwycięstwo sprawila, że bUsko Nagrodę V - 3 bilety do kina otrzy-
nie stały na wymaganej wysokości 60 procent odpowiedzi przewidywało mał p. Konst. Wionczek, ul. Ol(rzei 27. 
Bowiem, aczkolwiek spora była liczba mniejsze lub większe zwycięstwo mi- Nagrodę VI - 2 bilety do kina otrzy 
miejscowych cyklistów, nie mogla ona strza nadłódczanego grodu, przyczem mał p. St. Jat'2ębsk~ ut. Targowa 1/3. 
jednak wzbudzić .u widzów z,byt wiel- większość tych optymistów podało wy- Nagrodę VII - 2 bllety do kina otny 

Aczkolwiek Warta pokazała grę 
pierwszorzędną i wynagrodzira widzo­
wi koszty, to nk można tego powiedzieć 
o jej przeciwniku, po którym, to nie u­
przedzoM część publiczności z pewno­
~cią więcej się spodziewała. A tymcza­
sem l-sza drużyna Turystów zawiodła 
pokradane w niej nadzieję, kpiąc sobie 
niejako i to niedwuznacznie ze swoich 
licznych zwolenników. 

kiego zainteresowania. Zaś wyścigi za nik 3:1 dla Turystów. mat p. S. Herszman, ul. Wółczaliska 21. 
dużymi motorami, z powodu kontuzji Nie brak bylo i pesymistów, którzy Nagrodę VIII-2 bilety do kina otrzy 
wycofywania się, znakomitego Erx· przewidywali porażkę Turystów, ale mał p. Kazimierz Radwański, ul. Zgier. 
lebena zupełnIe miernego Rauscha, nie większość podała wyniki zaledwie zbli- ska. 
stojącego jeszcze na należytym pozio· żone do właściwego. Nagrodę IX - 2 bllety do kina otrzy 
mje nie mogly należeć do zbyt cieka- Kilkaset naszych czytelnikÓW poda- mał p. Dawid Rosenłłtal, uJ. Róż~ma 10. 
wych. To też nIe od rzeczy będz.ie lo faktyczny wynik meczu, wszyscy Nagrodę X - 2 bilety do kina otrzy­
podkreślić, że i tu przydałaby się lepsza oni Jednak podali fałszywy wynik do mał p. WacI. Rutkowsld, ul. Upowa 19. 
klasa. Sądzimy więc, że ją wkrótce pauzy. Osoby wyżej wymienione proszone 
ujrzymy. Zal'edwie 48 uczestników konkursu, są o pofatygowanie się po odb!6r na-

J: ~w o~ '"' gród do redakcji "Expressu Wieczorne­I czyż trzeba jeszcze podkreślać, jak 
trudno jest zdobyć sobie sympatję mas, 
które zalekkim POwle\Vem nieprzychyl­
nego wiatru od ubós(wianego dopiero 
odwracają się. Na uznanie i sympatję 
mas pracuje się często łata cate, a traci 
!:ię je w ciągu kil'ri.udziesięciu minut. 

Przed otwarciem międzynarodowego turnieju 
go" (ul. Piotrkowska 49, w podwórzu) 
W sobotę między godz. 5-7 ponat. 

O tem przedewszystkiem winny pa­
miętać nasze drużyny i kierownictwa 
naszych klubów sportowych. 

tennisowego 

o n~ZO~ltw 
Kogo ulrzymv na wspanlojych ucztach 

laWl1-tannlS klubu. 

• Jed~o zwyci stwo i wynik r mi-
~Z • sowy przyvJ~6zł Unio,n z C" te-

chow. 

'ódzklego Un:on -Warta 4: -1:1. 
W sobotę ,i w niedzielę baw!ł lJlI:on 

Niechże więc wykorzystają one tę Zgodnie z zapowiedzią w dniu dz'- . ':Zlly zjazc gości zamiejscowych i za- w Częstochowie, gdzie spotkał się z 
sprzyjającą konjunkturę i sprowadzą si.ej:;zym na ws~anialych kortach .łÓc1.~ 1 .... n:~zllych po,v-in;en być ze wszech tamtejsza czolo'.vą dru~yną .Wartą. -;-
nam pierwszorzędne drużyny, ko- \klegO lown tenl1lS klubu rozpOCZnIe sw II lar intercsl.jący. I Pierwszego dma zWYCiężylI lodz:a1116 

a. międzynarodowy turniej o mistrzost\vO k:Ł" w stosunku 4:1, demonstrując bard~ 
rzyść będz.ie stąd podwójna; boWiem Ł.odzi, który bezwątpienia będzie atrak

j 
ładną grę. Bramki dła lodzian zdo~ylt: 

nasi gracze nauczą się trochę walczyć cją sportowej Łodzi.' I Bnuer n - 3 i liennans - 1. Drugiego 
i grać, dzięki czemu podniosą podupadłą I Po ostatnich sukcesa ch tennisistów dnia mecz zakończył się wyni:dem UlĘ!· 
naszą klasę pilkarską; następnie i pod łódzkich w Poznaniu i Zakopanem, Lwo rozstrzygniętym 1:1. przyczem bramkę 
w.,ględem kasy, zdaje się, że niernasz W!C na ~istrzo,stwach Pols~,i i Krako- dLa łodzian zdobył Izrael. Gospodarze 

. .. k d" 1 •• wie poziom "b;alego sportu naszeg'o grali dosyć brutalnie. " ' 
na!l1m~eJszego ryzX a, g yz. Ja.l{ JUZ na znacznie się podniósł, to też w obecnym Łodzianie pozostaWIlI po sobie wra-
wstępie zaznaczal1smy, lodzlanm za do- turnieju spodziewamy się PO naszych żeni e bardzo korzystne. 
bry tO,war gotów jest zawsze dobrze tennisistach b. wiele. l .---
zapłaCIĆ. Z oficjalnych źródeł dowiadujemy t 

Sędzia na onegdajszych zawodach się ostateczny s~lad reprezentantów po 
_ . szczególnych miast. 

p. dr. Rozenfeld z Bielska na postaWIOne B l" , b d l L 
t i d ' ,. t r er In reprezentowac ę ą: r;an. e I 

m~ ?y ano e, ,co są Zl o nasze] mIs rzo\\ 'croix, poniedziałkowy zwycięzca mi-
sklej druzYl11e. odrzekł: "Prowadzę sa· strza Polski Czetwertyńskiego \v Kra­
me pierwszorzędne mecze, na Śląsku fi kowie, mistrz grodu poclwawelskie~o 
w Małopolsce będąc każdej niemal nie}-[~ydt:nreich i. ~zotow'y te~ni~istą. ~ie­
dzieli w innym ośrodku sportowym tl m!Cckl Pre:t, ktory ubl'e~leJ. medzleh w 

• .,.' i GrunwaldZIe pokonał memlecką sławę 
zaznaczam, ze tak anemJCZ111e, Jak grają Henryka Kleinschrota. Wymienieni 
Turyści nie gra się już nigdzie. Gra przedstawiają pierwszą niemiecką klasę 
Warty nie była, nawet w najmniejszymi tennisową. 
stopniu foul, była to sobie gra ostra, jak, Z Pragi czeskiej przybywa mistrz 
zwykło się grać o mistrzostwo po mę- Łodzi p. E. Oottlieb j Sojka. Gottlieb 
sku, a Turyści o mistrzostwo ~rać nie j~s~ z~liczony. do pier~szych pięc,iu ten 

lllSIStOW SWOjego krajU obok takich a-
umIelą. sów rakiety. jak Korzeluh. Macennuer. 

Dla sportowej Łodzi pozostaje jesz- Z tennisistów krajowych przybywa-
cze nadzieja, że drużynę Turystów stać ią ci wszyscy, o których już pisaliśmy. 
tla lepszą grę i, że ostatni mecz z War l Na korci.e ł?dzkim poraz pi~rwszy ~a: 
l, bł' h . 'prezentuJe Się p.Poselt ze Z~lerza, ŚWICl 
.ą y ,IC najsłabszym meczem, ze ; nie zapowiadająca się tennisistka. 

Wioślarze po sc 
st:artuią na re torze c::: i. 

Medjelan, 14 wrze; 1;a 
W dniu 12 bm. odl~ęda. się rąC'tv do 

ślarskie na jeziorze Como, w U~,.~ '11 u: 
dz.ial wezmą uczestni~y w:oślal ~ "el 111\ 
strzostw Europy \V Lucernie a m'ędzy 
nimi wioślarze' polscy. 

II Jutrzeni<a - mistrze 
ski w piłce w ..l I .Kraków, 14 \yrz .... ś l'~. 

j' W finale mistrzostwa POlShl v wa 

I 
ter-polo Jutrzenka pokomt a \h I szaw 
ski AZS w stos. 7: 1. l astGpnle Cr~ co­

l via pokonała Makabi 4 :2, za: A'l..:J - . 
'Warszawa - lvlakabV3:2 (1 :2), PIZY­
I czem .M al'ab i grała bardzo b utai' 'e, 
! Cracovia - Lalwah (Bielsko) 3:0 

iki :t.:a l' ~szystklch .roz~g~anych v: r. b. Zate:nj VI dniu dzisiejszym specjalna komi-
me pozostaje mc mnego, Jak zabrać Się sia w składz i e: pp. Stolarow senior. I 
energicznie do pracy, aby jaknajprę- Sf.!beibler. dr. A. Grohman, Kuntze, L I Podczas międzynarodowych' zaWCn 
iizej powstałe tak nieoczekiwane zło na Grohman. \V. Stolarow. dr. A. Kind('r-j dllW leldw3'!:.!tYCLl.YC~1 w Au r: r-a ~;ta- I 

Wi .... deń, 14 ;VI ze ~ ia. 
~portklllb - Amatorzy 1'0. 
liakoah - RU(:olfs!ln,zel ;' :0. 
Papid - Vit!'nlJa 2:2. 'Prawić. ma'!. Greenwood,. Art. Kontlerrmm. l. djonio kmdydskim f . .J. KELLY zdClr~:r~ ł 

. . Stcmert opra~'owuJe program. relwrd sIwku o tyczce. Nnsza foto;:xrail' 
Natonlla@t IJ-ga druzyna Turystów Dz: ~.l!jszy turniej ze wzglęcL.l. na Z111 wyobraia mQment na WYEc,ko:;d 3.65 

Jata ~daj widownI prawdziwy kOli kom:t~ formę tennisistów łódzkich oraz metrów. 
/' 

Pra.... 14 \ Tz~·!lia. 
Slavia - Slovall ~WieclclI) ....,:0. 
Zw. czeski - Zw. niemiecl i 2:1 
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Kłopot policji Z p. Salą. 
\Vleczono Ją z Jednego komisarjatu do drugiego. 

\ 

Poprawa w Bielsku. 
Przem,sł tekstylny i maszyno­

wy znajduią się w położeniu 
zadawa.aiąc!łm. 

Warszawa. 14 września. rnisarjatu, gdzie ustalono nowe klam- Poprawa w przemyśle bielsko-bial-
Na ,,~luby panieńskie" do teatru "N ... '.,two, wobec czego zostala cofnięta do ko skim objęła przemysł tekstylny i maszy­

rodowego" przeszwarcowała się bez bi- misarjatu 12. nowy ws~utek licznych zamówień krajo­
~tu mloda niewiasta. Nowe badanie. Podała się za Salę wych i lJag'!a.nicznyoh. Złożyła się na to 
Dyżurny posterunkowy p. Solarski od Orosfater, zamieszkałą w domu Nr. 7 ZwięksZQIJ4 konsumpcja sfer rolniczych 

prowadził ją do 12 komisarjatu, gdzie po przy ulicy Muranowskiej, więc świeża w związku z lepszymi zbiOł'ami, dalei 
dala się za Salę Orynberg, zamieszkałą wędrówka do 4 komisarjatu, sprawdza- stabilizacja waluty, a wreszcie i stra1k 
orzy ulicy św. Jerskiej 14. nie, konstatowanie fałszu. górników w Anglii: robotnicy zatrudnie-

Ponieważ ulica ta leży w obrębie ko Policjantów ogarnęła rozpacz. Przy- ni na Śląsku $ą teraz zdolni czynić zaku-
misarjatu 2, tam skierowano niewiastę, prowadzili ją do komisarjatu 12 i zagro- py. 
ale okazało się, że wymieniła adres fat- zili zamknięciem w areszcie. Jeszcze raz I W związku z o!ywieniem na Górnym 
~zywy. skłamała, podając się za Salę Orosmuter Śląsku prz~mysł śląski metalowo-żelazny 

Zwrócono ją do 12 komisarjatu i po- (Nowolipie 12) i Jes~cze raz była prowa i maszyno~ otrzymał szere!! ~?w~eń: 
nownie poddano przesłuchaniu. Tym ra- dzona do 3 komlsarJatu. W przemyśle tekstylnym ozyw1erue 1 
zem oświadczyła, ii jest Sala. Orynwas- Ostatecznie w komisarjacie 4 ustalo- konsolidacja. Tranzakcje mają zdrowszy 
ser i mieszka przy ulicy Muranowskiej no, że jest to panna Sala Orosfaber (Mu- chanlkter, przystosowany si~ do regular-
Nr. 11. ranowska U}.. n0go zapotrzebowania. Zalniecha!110 inte-

j Policjant pdprowadzU pannę do 4 ko resów spekulacyjnych. Z1ecenia na zimę 
--10: • Sil jednak ciągle małe. W ostatnich za­

"Wolę śmierć, niż protokół" ••• 
krzyczał oryginalny pasażer kładąc się na szyny 

przed lokomotywą. 
Komiczna awantura na dworcu kaliskim. 

mówieniach rządowych na dostawę ma­
terjałów mundurowych przemysł bielsk-o 
bialski z jednym wyją1!kiem nie wziął u­
działu. Eksport mgranicę wzma:ga się. 
zatrudnienie fahryk jest średnio zadawa 
łające. no~h robotników się nie przyj­
muje. Poprawa objęła przemysł iutowy. 
Protestów c.oraz mniej. 

Lódt,U5 wr~śni-a. I Zachowanie się pan R. wywolało B-I I k· h t 
~ anłu wczorajszym dwouec kalt- wśród ogólu pasażerów słuszne oburze- l anse po s Je OW. 

sk~ był widownią. niezwykle komi"czne- nie. lecz pan R. był nieugięty i pod żad- akcY1.nych 
ga wypadku. nym pozorem nie chcIał nikogo wpuścić 

O godz. 12-et g(1y przybył pociąg Na tem tło wywiązała sio między w świetle zagranicznel prasy. 
S :Warszawy, zmIerzający w strono Po nIm a kilku pasderam1 awantura. któ-
man;a. do jednego z prÓżnych prze- ra .śc:ą.gnęła na, peron dyżurnego poli- Włeded. 13 września. 
<IzJał6w wszedł niejaki pan Bronisław cjanta. Za9:raniczna prasa ~ospodarc.za oma 
Raczyfisk( t rozlo~ywszy slO wygodnie Pan R. wobec poLicjanta zachował wia bilanse polskich spółek akcyjnvcb 
na ławce n1e pozwolił nikomll :wejśĆ ,do sio r6wniet niełaktownle d nie chcIał go za ~ok 1925 i akcentuje wielkie straty 
~rzedzIalu. I wpuściĆ do przedziału. zamykając pOnJeslone w tym roku operacyjny~. 

drzwiczki wagonu. Podnoszą zwłaszcza kolosalne s·!r~ty 
(;' Policjant silą otworzył C1rzwl f chciał Brad Nobel (l,~55,506 zl'):h (f lBallIr

7
U Przewodnik: Uwaga ... Jeden f~lsz 

Walka Z •
-nd,·anamt- spisać protokul, lecz w tej chwilI. pan zjednoczonych Zjem poJ-&klC l, 77,15 wy krok i czeka pana niechybna śmie ~ .. 

R. wyskoczył z wagonu. polożyl SIę na złotych).. . li 1 , r .. 
szynach przed lokomotywą i począł Mlęd~y i!1nem1 ,.Neue Prele ~re~se Amerykan-n~t~sta! 9b.· Nic Ule 

W Meksyku. krzyc7ieĆ: dooatrule Sle w tern powodu ·~llSkleg~ szkodzi, zUl)etme, lak na ulicach Nowi. 
_ Wolo :tmleić, nt! protokuU stanu 'POlskich akclt - pogląd OCZYWl' go Jorku ...• 

aprowadzlli oni b. prezydenta Ntech 'mnie przejadą!... ... śole nie całkowicie uzasadnionv. \ _ "'ASSk' ,MM' ?&Mi ?!9 
Obregona. Awantura :wywołała :wiellde zbie-

Metan. n :wndDła:. go~sko. 
1I"II:ł:ll-ll_1II _1o~A' kol '1000 ';.fł Nie mo·łna: było pana: :R. po(1nieść 
IV'U'U~K MV.c.ony • o o łn\.L,lan :I szyn, gdyż oryginalny pasa~er w~erz-

hCzepu Yaqui I1IJ)adł na pociąg. którym gal nogami l bronIl się zapamiętale. 
~echal b. pre,yd,ent Obr~on. Walka Zbliża la sle chwila odjazdu pociągu, 
łn10d.zy IndJanam1 a wojskiem, które kon a polejant nIe mógł sobLe dać rady z u­
:woJowa.lo pocl~~ł ,trwała _ a godzIny partym samobójcą. 
przyczem 1ntdianle !UPfowa.CW1ł Obregcr Dop!ero dzięki pomocy kilku urzęd-
u... n:,ków koFeJowych udało się go pod-
S'" D d:io<b:ll tu "O spł1eJt agentów nie~ć z szyn l pociąg ruszył ze stacJi 

i1ueriY, który wmówll w indjan, te O- kaliskiej. 
breton Jest odJlowledzalny za nleda wne Pana R. o(1prowaClzono ao komIsar-
~el8iZtowania. Ich przywódców.. latu.. ..- I -

22 
1*)00000~ 

~\Viatło elektryczna 
w ciągu 5 dnU 

Instalacja elektryczaego ojwletlenla 
uskutecznia Izybko l akuratni", na do. 
godnych warunkach (na weksle lab na 

raty 

Zakład Elektrotechniczny 
Piotrkowska 44 (w podwórzu) 

Uwaga: Przyjmuje się wszelkie repe:acJe 
000000000000~ 

SZKOŁA TA~CA 

SI. Zaborskiego 
(Narutowic:e:a 31, I plfłtro fr.) 

przyjmuje zapisy na lekcje: 
RYTMIKI, dla dzled i dorosłych. 

TAI'iCÓW NOWOCZESNYCH 
MAZU~A i innych tańców polskich, 

oraz na KURSY BALETOWE. 

tańce sceniczne dla artyst6w I ama­
torów). - Zgłoszenia codziennie od g, 
- 3-4 po poł. I od 1-9 wlecz. -

Lekcje 20 września. 

i4I~IfiJI}]~~lrłJ~~~!s.1J~ 

-I-Radlo lium+ 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka !wlatowa 
Ządat w składach aptecznych 
aptekacb, perfumetjlcb l w skła-

dach optycznycb. 

(TlrTJrJrJrTJTJ!TJ[XTXTl!TJ!XTX1C'O'D1!.XJuu 

l ,D~ I 1" ~:r~:~ I~ 
z~Jt~ 11.s;;~:j:~~ BMIN 
Telefon Nr. 25.38 tody pror. Pemea. 
Cboroby skórne Specj~lność: usuwa Połudnlowa]lfu 23, 
włosów, wenerycz. n!ena)trudn1ejszych ~et 40-26 
ne i moczopłciowe zębów zupełme bez SpecJalista , chorób 
(leczenie światłem bólu. Ceny klini- skornycb I wene· 
Lampa I(warcowa ..;::.n,e. r~cznych Leczenie 

'P~~~~:~~lri WnozJtzalnia Kslaiek SW1:~~~o~:m~a 
Przyjmuje od 9-2 "LEKTURA" P O W r 6 CI r. 

i od 5-8 wio P. Alterowa Przyjmuje 
Dla pań od 4 - 6 poleca ostatnie od 9 - 11 

Oddzielna poc:ze- Ilowości 'd 5 8 
kalina. t O -. 

Piotrkowska 19 
Telefon 26·33. 

Wzrost produkcji węglowe'. 

Przoduje mu-Polska 
Londyn, 13 września. 

.. The Economist" ogłasza cyfry wzro 
stu produkoji węglowej w zwiap;ku ze 
strejkiem angielskim. 

Z cyfr tych wYnika, że przeciętna 
miesięczna produkcja niemieckich ko­
palń podSkoczyła o 18 Drocent, we Fran­
cji l Za~łębiu Saary - 2 procent. w Bel· 

KLISZE 
DO RE/(~t" GAZETOWYCH 
CENNIKfjW PROSPEKTÓW 
l<Iiecla rCKI!ifćflWll! dla «!ów "'ocodul<!.!li 
R'fSUNKl, projeKty reklamowe 
I wydewnicze """oyl<onywa 

R_BOAKENHAGiEN 
&ÓDŻ. Piołrkow~atOO. Tel. 11·n 

Z4 

gjh - 10 proc., w Polsce - 46 procent tfliłMf"~~ ...... ,. 
uatm: __ 

_. J o' 

Dokt6r 

[l A H Y ~i~~~~~ mU~K~wTM~iimw 
Reperuję 
bieliznę 

. . weneryczne 
DZiś premIera! ; moczopłciowe wobec odroczonego terminu rozpoczęcia 1-------

'l n M M I X GdańsKa 42. roku SZkoln:::ieś~f:Pr~c~~ą się 15 U Przyjmujt: 

tl4~J::r.t ~8~~ reny loannie lnilooe. &WAA 

Dr. med 
kr61 kowboyl 

prerii w filmie 

Król l~~([l 
uwo~li[ieli ce~~~~nl~:aa2.43 

. Cbmby SkÓiD8. ViI! 
arcysensącJa kaw. nrymu ,mOClaultioVltl 
boyska \V 8 aktach Leczenie sztucz-
Początek 5-ostat- flym słońcem wy· 
nIego 9.30 wlecz żytJowem. 

Przyjmuie od 
g. 8 do 10 rano 

_ .. _ ... _ ..... ~ i od 5- 8 w,, 

Z,1p i sy codziennie od 4-7 
Piotrko.wska 11. Ul p. 

ARTYSTA MALA '?Z 

Maurycy Trębacz. 

Poń[lI[~Y je~wa~ne 
i iqne. luKnie triKotlaowe l t. p. 

przYimuJe do reperacii. 
UL 6-go S1erpllla 76, ID pi'lu-o II-----"!I!!!!! 

Tanio - bo w prywatnem miesz:k. 

~ __ Piotrkows:ka 
.. -- -. . II 

Prenumerata -. VI. ł..odzi ,zł. 3.50 mies!ęcznie. - Zami~js;owa. 5 zł. O ł . . ZWYCZAJNE: 8,r. u wlenz mn~,.tr"~~I.lO .... a1ł.) W TEł(SC!E: 40 ,to", sa trI_1IłIfia 
lll1eBl!SCZ:llle. - Zagramcą 7 złot"l'ch mleslęcmle. _ g OSZenla (na stronie -4 upalty). ~ , ! . , c..'."""łIfm5ii ~ _ ,....,."..,... 

========== Odnoszenie do domu. 30 grosz.., • ~3ręczynowe.1 złśluhln. po . teltścle 10 zł. Zamłl!}Si:owe o 50 lIroe. Z~trn. o 100 pnie, cltoł, · Za teflllll101fłł 
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